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18 Konfiskata Dziennika Ludowego. 


Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 
prasowem ogłoszonem w Dz. U. Rz. P. Nr. 45 poz. 398 Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia Pana, 
że czasópismo pt. > Dziennik Ludowy« Nr. 195 z 28 VIII 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułu pt. 
„Manifestacyjne zgromadzenie klasy pracującej Lwowa'* w całości — wskutek czego Sta- 
rostwo Grodzkie postąpi w myśl art. 74 cytowanego rozporządzenia. 

TI C a z a "WE. 


19 Konfiskata Dziennika Ludowego. 


Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 
prasowem ogłoszonem w Dz U. Rz. P Nr. 45 poz. 398 Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia Pana, 
że czasopismo pt »Dziennik Ludowy« Nr. 196 z 29 VIII. 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów pt. 
l) „Kobiety w walce o prawo i demokrację'' od słów... »Zgromadzenie kobiet odbyte» do końca 
artykułu, 2) „Wiec kolejarzy w Stanisławowie“ (w całości, 3) „,Aresztowania na oślep 


(w całości". 


Na pokrycie straf w waice o prawa robofnicze, złożyli: 

Grupa pracowników I lekarzy "Kasy Ghorych m. Lwowa 245 zł; Pracownicy 
stolarscy 3835 zl; Związek praz. introligatorskich 35 zł; Robotnicy z Kałusza 32 z}; 
robotnicy stolarscy z fabryki »Oikos« w Zamarstynowie 17:50 zł; Drobut Tadeusz 10 zł; Szpyt 
Franciszek 10 zł; |. M.5zł; L. S. 5 zh; A. S. prac. gastr. 5 zł. — Kto następny ? 
me e z = = 


Dwu takich agentów aresztowano i 


Groźne zamieszki W kopalniach grafitu W Imijach. rozstrzelano. Działali oni w, porozut- 


(A. W.). Kominternu. Przedostali się oni tutaj mieniu z ekspozyturą Kominternu da 
z Inayj na statkach * holenderskich. krajów rętwaięwo aard, 
= = = a 


LONDYN 28. sierpnia. ; 
Z Colombo donoszą, iż wi kopalniach 
po wybuchły groźne zamieszki. | == pem = 

buntowane oaaziały krajowców po- i 
konały słabe siły milicji opanowu- vy ojna W Palestynie. 
jąc kopalnie. Dopiero silniejszym ba- 


Qzjąłom wojskowym udało się poto- i 
żyć kres zamieszkom. Rzecz charak- - 
terystyczna. że śledztwo w sprawie | 


zajść ujawniło fakt poażegania kra- 
Jowców przez agentów sowieckiego | 


Posiedzenie klubów poselskich. 
WARSZAWA, 28. 8. (Aw.). Na 
dzień 1 wrześnja zostały zwołane pier- 
WSze powakacyjne pogiedzenia klubów 
Poselskich i senackich m. in.. obrado- 
Wąć będzie BBWR., Wyzwolenie" i 
PPs Zebranju PPS. przewodniczyć bę- 
dzie tow. dr. Marek. Koło żydowskie 
przed rozpoczęciem obrad Sejmu nie 
zbierze się. 
m R Z a 
ZAMACH CZY KATASTROFA. 

LONDYN, 28. 8 (AW). Z Charbina do- 
KoSZĄ, iż chińska pociąg pancerny Zd 
ragu Dalaj Nor wykolvił się wskutek ze- 
PSucją toru. Przy wykolejeniu nastąpił Wy- 
4 zolla w parowozie. Wielu żołnierzy 
34 ET Przypuszczają, że Jerozolima, gdzie toczą się krwawe w alki między arabami i żydami. Rycina 
5 ach, ukazuje widok na miasto z gory Syjon. i 


<= 
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Przez dwa dni z rzędu „DžZicnnik 
Luaowy uległ konfiskacie. 

W wtorek skonfiskowano w cało- 
ści sprawozdanie z imanifestacyjne- 
po zgromauzenia klasy pracującej m. 
Lwowa, które się oabyło ubiegłej 
nieazieli. Skonfiskowano opis prze- 
biegu imanifestacji, streszczenie prze- 
mówień i uchwalone rezolucje. Była 
to osiemnasta konfiskata 'w tym roku. 

Wczoraj znowu zostaliśmy skonfi- 
skowani za artykuł 'aonoszący o are- 
sztowaniu tow. Woźniaka, przewodni- 
czącogo Zw. rob. rolnych. którego 
zamknięto przea 1. sierpnia w zwią- 
zku z aresztowaniami komunistów i 
wypuszczono go dopiero 24. sierpnia 
po czterech tygodniach więzicnia 
śledczego. 


wie konfiskaty. 


Nadto skonfiskowano wczoraj spra- 
wozdanie z wiecu kobiet w Borysła- 
wiu, na którem przemawiała sena- 
torka, tow. Kłuszyńska i Isprawozda- 
nie z wiecu kolejarzy w Stłanisławo- 
wie, na którym referat wygłosił po- 
seł tow. Mastak. 


Jest to 19 konfiskata naszego pi- 
sma w tym roku. 


Ocenę tych faktów! i sto unków w 
naszem państwie pozostawiamy na- 
szym czytelnikom i nie potrzebuje- 
my zorganizowanej klasie pracującej 
przypominać jej obowiązków, wobec 
swojego Dziennika. który jest jej je- 
dyną dziś Trybuną publiczną i nicu- 
stępliwym obrońcą jej praw. 

> 0 


Na nalestyńskim pobojowisku. | 


Wedle wjadomości pochodzących ze 
źródeł żydowskich w' Palestynie roz- 
gorzała rewolucja, która pochłonęła jiż 
setki ofjar. Leje się krew ludności ży” 
dowskijej na pustyniach niewdzięcznej 
ziemi palestyńskiej. 

Echa wypadków' palestyńskich odbi- 
jają się głośno w naszym kraju, gdyż 
koloniści żydowscy pochodzą w wie'kiej 
części z Polski, zapędzeni tam niesu- 
mienną agiiacją sjomistyczną. Sjoniści 
też w dużej mierze ponoszą odpowie- 
dzialność za to wszysiko co się w! Pa- 
lestynie dzieje. 


Przygoda w pustyni 


O tragicznych przeżyciach ekspe- 
aycji geologicznej w pustyni Dar- 
was, | opowiada ciekawe szczegóły 
kicrownik jej profesor Georgij Ru- 
dniew, ma łamach prasy sowieckiej. 

Ekspedycja (pogrążyła się 'w pu- 
styni turkmeńskiej, zmierzając krok 
za krokiem do swego čelu. 

— Docieraliśmy prawie do wyzna- 
czonego sobie celu — pisze prof. 
Ruaniew, — gdy nagle z pośród cic- 
mnych krzewów wyłoniły się. białe 
postacie. 

Byli to rozbójnicy turkmeńscy, u- 
zbrojeni oa stóp do głów, ze szczepu 
Tekhini. 

Nie stawialiśmy oporu. Nas było 
Sześciu, a rozbójników kilkudziesię- 
ciu. i i 

Związano nam ręce na plecach i 
popędzono. Przez 20 minut męczącej 
urogi, przybyliśmy do głównego o- 
bozu banaytów. W blasku ognisk, i 
pochodni ujrzeliśmy ich wodza, sie- 


Publikując przed kilku dniami szercg 
artykułów p. t. „Bankruciwo sjoniz” 
Inu", mie przypuszczaljiśmy ani na chwi- 
lę, że tak szybko i 'tak tragicznie 
Sprawdzą się nasze przewidywania. Ża” 
łobą okryte społeczeństwo żydowskie 
musi szukać winowajców wśród sie- 
bie. 

Niewątpliwie zawiniła bezpośrednio 
administracja angie'ska, że mie opano- 
wata sytuacji, i dopuściła do tak ma- 
sowego przelewu Krwi, winna oczy- 
wiście fanaticzna agitąca szowinisitycz- 
nych żywiołów arabskich, ale szuka- 


azącego  przea największym namio- 
tem. Patrzył na nas przez chwilę w 
milczeniu, wreszcie rzekł łamanym ję- 
zykicm rosyjskim: 

— Ludzie moi szpiegują vas od- 
aawna. Wiem o was wszystko. Po- 
chodzicie z kraju pięciokątnej gwia- 
zy i szukacje złota w naszych gó- 
rach. Niedoczekanie wasze. 

I uje zwracając na nas więcej wwa- 
gi kazał nas odprowadzić swoim lu- 
aziom. Ośmiu silnych drabów pogua- 
ło nas znów aalej o jakieś 100 me- 
trówi na piaszczystą polanę. 

W blasku wschodzącego księżyca 
świecjła polana jak morze piasku. 
Było zimno i pusto. Kilku thekinów 
chiwyciło za łopaty i poczęło kopać 
6 dołów w piasku. Zrozumieliśmy, 
co to ma znaczyć. 'Thekini kopali ala 
unas groby. 

Dokoła leżały czaszki ludzkie 0- 
kropne, jakgdyby w cynicznym u- 
Śmiechu szczerzące ku nam zęby. By- 
ły to szczątki ludzi, którzy Zginęli 
taką samą Śmiercją. jaka nas teraz 
czekała. Banayci kopali groby po- 
woli i spokojnie. , 


Po godzinie ujrzeliśmy, ja i So-| 


snow, czterech naszych towarzyszów 
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nie tutaj tylko Źródła nieszczęścia by” 
łoby krótkowzroczne i demagogiczne. 


Sjoniści fporuszą społeczeństwo ży“ 
dowskie całego świata -i wzburzenie 
mas bŁę”ą się starali odwrócić od siebie. 
Bie demajogją nie da się zmazać 
strasznej winy. 


Oczywiścje trzeba |poruszyć opinję 
świata, przedewszystkiem rząd angicl- 
ski ma tutaj do spełnienia rolę o wiel- 
kiej odpowjedziałności, energiczna akcja 
musi pójść w tym kjerunku, aby! prze” 
dewsztstkiem nie pozwolić wyrżnąć tej 
garści pionierów, którzy uwiedzeni peł- 
ną sentymentu agitacją sjońską cheie- 
li realizować ich mrzonki. + 


Jaka szkoda, że ta kosztowna eks- 
pedycja, pochłonąwszy tyle ofiar. musi 
się zakończyć bez rezultatu, bo z pew- 
nością rząd angjełski nie zechce wzbu- 
rzyć przeciw sobje całego świata mu- 
zułmańskiego. lmperjatizm angie:skiego 
rządu kapitalistycznego spróbował ko” 
łonizować Palestynę za pieniądze ży- 
dowskie i żydowskim materjałem ludz” 
kim. Obecnie rząd Labour Party nie- 
wątpliwie wycofa się z tego ekspery" 
mentu, który niesie w sobie tyle kon- 
fliiktów i niebezpieczeństw a po sjo- 
nistucznej polityce pozostanie na z'emi 
palestyńskiej fanatyzm i wzmożona nie- 
nawiść rasowa i Świeże mogiły. 


KRWAWA WALKA Z PRZEMYTNIKAMI 
WILNO, 27. 8. (AW). W rejonie odcin- 
ka granicznego Kołtvniany graniczna straż 
litewska stoczyła walkę z bandą |frzemytni- 
ków, zubijając przywódcę bandy, osławio- 
nego bandylę i przemytnika Sorokę. 
——— 


0 O ob aa 


bucharczyków, 
w ziemii. 

Teraz przyszła kolej na mas. So- 
snow począł krzyczeć przeraźliwie, i 
próbował zerwać pęta. Napróżno. Ja 
Ja stałem nieruchomy. skamieniały z 
przerażenia. Czułem, jak dwie pary 
rąk schwyciły mnie, rzuciły w grób i 
poczęły zasypywać, tamując kolejno 
zaolność ruchu nóg, tułowia i rąk: 
Potem ktoś wsunął mi kawał drzewa 
ao ust, Wypłułem go, lecz otrzyma- 
łem za to, uaerzenie od którego 
zemałaąłem. 

Po chwili oprzytomniałem z 
uma. 

W oadali widać było ogniska ban- 
aytów, koczujących na pobliskiej gó- 
Grobowa cisza, otaczająca mas 
aotychczas, zmącona została płaczli- 
wem, czy Śmiejącem się szczekaniem 
szakalów. Ze zgrozą patrzyłem ` na 
czaszki trupów, które wykazywały wi- 
aocznie , ślady ogryzionego przez 
szakałe i hyeny ciała i skóry. 

Spojrzałem na Sosnowa. Naprężył 
wszystkie muskuły. Zaawało mi się, 
że krew tryśnie z jego oblicza. 

(Dok. nast.). 


zakopanych po szyję 
p 


zi- 


G, 


„DZIENNIK LUDOWY“ ur. 197 z dnia 50. sierpnia 1929, 3 


idziemy do katastrofy gospodarczej. 


Co mówi sprawozdanie amerykańskiego doradcy ? 


Amerykański doradca finansowy p. 
Dewey ogłosił, jak każaego kwar- 
tału, swoje sprawozdanie, w którem 
ocenia położenie gospodarcze i fi- 
nansowe Polski. za drugi kwartał br. 

Sprawozdanie to jest stwierdzeniem 
dalszego pogarszania się stosunków 


i zapowiedzią: że będzie jeszcze wo- 
rzej, 

Że sprawozdania tego wyjmujemy 
dosłownie najważniejsze i naistotniej- 
sze ustępy: 

W okresie sprawozdawczym w o- 
gólnerm położeniu gospouarczeim nic 
zaszła poważniejsza ziniana. 


Objawy pewnej recesji (cofania) 
stąły się bardziej wyrażne. 


Spożycie (wytwórczości przemysło- 
wej) posiada widoczną skłonność do 
zuiniejszania się. 

Perspektywa jest zajmniej korzyst- 
na ze strony kredytowej. Inkaso staje 
się coraz trudniejsze, a liczba weksli 
protestowanych wzrasta. Gdy suma 
weksli _ protestowanych wynosiła w | 
styczniu niewiele poniżej 77,000.000 
złotych, to w maju dosięgnęła 
113,500.000, co stanowi okrągło 47 
proc wzrostu w ostatnich pięciu mie- 
siącach. 

W przemyśle bawełnianym jak i wel- 
nianym 


wiele zakładów z końcem maja ogra- 
Niczyły zatrudnienie do jednej zmia- 
ny, pracując 4 — 6 dni w tygodniu. 
Przywóz bawełny surowej, który w 
arugim kwartale 1928 r. wyniósł 
19.2060 tonn, w tym samym okresie r. 
b. wyniósł tylko 14.900 tonn. Lepiej 
jest trochę tylko w, przemyśle węglo- 
wym. 
W. handlu żelazem ! stalą 

aały się zauważyć w kwartale spra- 
wozaawczym wyraźne oznaki pogor- 
szenia. , 

Sprzedaż w Syndykacie Polskich 
Hut Żelaznych w pierwszych pięciu 
miesiącach r. b. była w, przybliżeniu 
o 17 proc. niższą iw porównaniu z tym 
samym okresem r. ub. Spadek ten 
wywołany jest mažem ożywieniem ru- 
chu budowlanego i brakiem zapotrze- 
bowania ze strony metalowego prze” 
mysłu przetwórczego, na którem od- 
bija się skurczenie siły nabywczej 
rolnictwa, Hurtownicy handlu żela- 
zem oszacowują spadek swych obro- 
tów ponad 30 proc. 

Sytuacja w przemyśle drzewnym 
jest barazo niepewna. Zapotrzebowa- 
nie przemysłu boaowlanego jest nie- 
wielkie a wywóz notamiast wyniósł 
zaleawie 66 proc. normalnego roz- 
miaru i nie rokuje nadzieji na szyb- 
ką poprawę. 

Sprawozaania 

z przemysłu budowlanego 
donoszą, że budowa nowych objektów 
nie przybrała większych rozmiarów. 
Wiirawdzie zatrudnienie utrzymuje 
się na poziomie roku ubiegłego, lecz | 
prace prowadzone są głównie przy I 


wykończaniu rozpoczętych buaowli i 
remoncie. Rozwój ruchu budowlane- 
go hamowany jest nadał ograniczo- 
nym rozmiarem i dużym kosztem kre- 
dytów na ten cel rozporządzalnych. 
Poprawa sezonowa w Fand'u, która 
zwygle występuje na wiosnę i z po- 
czątkiem lata, była tego roku zna- 
cznie słabsza, aniżeli poprzednio. 
Ciasnota gotówki i kredytów 
która tak aługo hamuje rozwój życia 
gospodarczego, zaostrzyła się jeszcze 
baruziej w kwartale sprawozdawczym. 
Stosunek weksli zaprotestowanych 
w Banku Polskim ao ogólnej sumy 
przypaającej do inkasa wzrósł z 5.12 
pre., w marcu ao 5.81 pre. w czerwcu, 
przyczem połowa weksli prolestowa- 
'nych przypada na przemysł włokien- 
uiczy. Wkłaay oszczędnościowe wy- 
kazały barazo mały wzrost w okresie 
ostatnich trzech miesięcy. 
BREE 


Znaczny wzrost ciasnoty pieniężnej 
w ostatnich miesiącach w większości 
państw europejskich wpłynął na po- 
gorszenie rynku pieniężnego w Pol- 
sce i brak pewności poprawy W naj- 
bliższej przyszłości. 

Tyle sprawozaanie, Aby coś wesel- 
szego w nim powiedzieć, chwali p. 
Dewey szybki rozwój Gayni. 

A cóż rząd na to, aby tej nieuchron- 
nej kałastrofie zapobiec ? x 

P, ministrowie powrócili z „zasłu- 
żonych*  wywczasów zagranicznych. 
Szkoda tylko, że nie widać wśród 
nich nikogo, ktoby ocenił grozę sy- 
tuacji, i ktoby wśród nich na tych 
sprawach się rozumiał. 

A prasa rządowo- sanacyjna ? 

Ja oblagowuje aalej anielsko cier- 
pliwe społeczeństwo dodatnim bi- 
lansem handlowym... 


Znowu nadużycia w Studzieńcu. 


W domu poprawczym w Studzień- 
cu stanowisko inspektora pełnił nie- 
jaki Gumkowski. Przed kilku dniami 
znikł on ze Studzieńga a kontrota wy- 
kazała, że w kasie brak 15 tys. zł. 

Prezes zarządu Tow. Osad Roln;ch, 
Pao klórego należy Siudzjeniec, sązdzia 
Są iu Najwyższego p. Wisznicki skiero- 
wał sprawę do prokuratora. 

—) — 


Z codziennej rubryki 


Katasirofa ko'ejowa pod Buir, gdzie 25. bm. wykolejł się m ędzynarodowiy 
pociqj Paryż— Warszawa, pociągając Zza „sobą ogromną ilość ofiar, w lem 
+ wijen obywłateli polskich, 
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Porozumienie w Hadze osiągnięto 


Pełne zwycięstwo Angliji. 


HAGA 28-go sierpnia. (P. A. T.). 
Komunikat oficjalny konferencji za- 
znacza, że w wyniku braa, delega- 
cje głównych mocarstw wierzyciel- 
skich dzięki współnym wysiłkom 'do- 
szły do porozumienia. 

HAGA 28-go sierpnia. (P. A. T.). 
„Hawas“ dowiaduje się z kompeten- 
lego źróała francuskiego,*że w, wy- 
niku osiągniętego porozumienia An- 
glja uzyskała aoaatkowe spłaty ro- 
czne w wysokości 36 miljonów na 
48 miljonów, których się domagała 
t. zn. iż przyznano jej o 7 miljonów 
więcej, | niż w ostatniej propozycji 
Francji, Belgji i Włoch, które to 
państwa uczyniły ze swej Strony po- 
Święcenie na rzecz Angli. 

LONDYN .28. sierpnia. (P. A. T.). 
Dzisjejsza ranna prasa londyńska 'wy- 
raża wielką radość z [powodu koni- 
promisu osiągniętego w Hadze. 

Snowden wyrasta znowu na ogól- 
nego bohatera, gdyż jpo tych trzech 
tygodniach dramatycznych sporów 
między mocarstwami, kompromis i0- 
beouie osiągnięty stanowi maksimum 
tego, co można było uzyskać. 

Dzienniki obliczają, że pretensje 
brytyjskie ! 


zostały zasjiokojońe w wysoko- 
ści (83 ao 84 proc. » a 


Wskutek innego poaziału annuite- 
tów Wielka Brytanja otrzyma vocz- 
niej 4 miljony 800 (tysięcy funtów 
z rat t. zw. bezwarunkowych prze” 
podział spłat, ustalony w Spaa zosta- 
nie utrzymany prawje bez zmian. — 
Wreszcie Włosi zobowiązali się (do 
odbioru w ciągu 3 lat po 1 miljonie 
ton 'węgla walijskiego rocznie ipo 
zwykłej cenie rynkowej. 


Go uzyskał Snowden. 


HAGA, 28. 8. (AW.). Snowdenowii i- 
stotnie dano około 80 proc. sum przez 
niego żądanych. Domagał się on 120 
milj. marek transzy bezwarunkowej mo- 
dlegających mobilizacji, otrzyrmał zaś 
96 milj. Dalej Snowden żądał powięk- 


szenja przypadającej Anglji raty separa- 
cyjnej o 48 milj. rocznie, które zredu- 
kowano nasiępnie wskutek popełnie- 
nią błędu kalkulacyjnego do 45 milj 
otrzymał zaś 40 milj. Co do 96 miij. 
transzy, bezwarunkowiej, uk'ad nastąpił 
wskutek mcdufikacji sum pozostalych 
po zastąpieniu planu Dawesa przez 
plan Younga, Suma 40 milj. będzie po- 
krytą głównie przez Francję, Włochy 
i Belgję, które dadzą 36 rhilj. pozosta- 
łych zaś 4 milj. mają pokryć Niemcy. 


Dalsze obrady. 


HAGA, 28. 8. (PAT.). Dzisjejsze po- 
sjedzenjie szaściu mocarstw zaprasza- 


jących trwało do godz. 13 i było po- 
święcone przedstawieniu de.egacji nie- 
mieckiej tuch punktów, które w.magają 
przyłączenia się Niemiec dla umożli- 
wienją cs.ągnięcia porozumienia pomię- 
dzy państwami wierz _ceskiemi. Jutro 
odbędzje się plenarne zebranie konfe- 
„rencji. ý I 


Demonstracje dziennikarzy. 


HAGA, 28. 8. (AW.). W nocy. z dn. 
T na 28 bm. w zcasie trwania narad 
konferencyjnych przed gmachem obrad 
zebrali” się dziennikarze * wszystkich 
państw i rozpaljli olbrzymie ognisko, 
do którego wrzucali papjery symboli- 
zu,ące aita konferencji. W oknach gma 
chu konferencyjnego ukazały się twarze 
członków konferencji. Dziennikarze 
wznosili okrzyki „Precz z tą konferen- 
cją!' 1 arie Pigos holenderskiy stiu- 
miła ogień przy pomocy hydrańtów. 

—— 


Echa katastrofy kolejowej 
pod Kolonją. 


WARSZAWA, 28. 8. (AW.). Kurj. 
Czerw,* donosi z Berlina, że Liprzą- 
tanje toru na miejscu katastrofy w \Buir 
pod Kolonją postępuje szybko na- 
przód. Dziś o 8-mej rano pociągi kur- 
sowaly już normalnie. Stan rannych w 
szpitalach naogół poprawia się. Jedy- 
nie 9-cju najciężej rannych budzi ge- 
szcze poważne obawy. 


O PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYŚLĘ 
GORNOŚLĄSKIM. 

KATOWICE, 28. 8. (AW). W zwiazku 
z wysuniętymi ostalnio postulatami robotni- 
ków w sprawie podwyżki płac Instytnt ba- 
daniu konjunktur w Warszawie wysłał na 
Górny Śląsk delegata celem przeprowadze- 
nia ankiety wysokości kosztów własnych w 
przemyśle górniczym. Pracoduwcy węglowi 
złożyli w Min. Przem. i Handlu memorjał, 
w którym przeciwstawili się udzieleniu! pod 
wyżki, motywując to m. i. zmniejszeniem 
się zdolności eksportowych węgła polskiego. 


PRZESILENIE W POLSKIEJ PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ. 

WARSZAWA, 28. 8. (tel. wł). Jak się 
dowiaduje Ag. Pras. w ubiegłym tygodniu 
rozpoczęły się znów w Sopolach ożywione 
narady członków polskiej komunistycznej 
partji, na temat głębokiego przesilenia w 
ruchu komunistycznym w Polsce. 

Dotąd nic doszło do porozumienia oraz 
do wyboru nowych władz partyjnych. < 


Bezpłatne bilety dia kolejarzy 


na podróż do Poznania. 


WARSZAWA 28. 8. (Tel. własny). 
Min. komunikacji pragnąc umożliwić 
kolejarzom i ich rodzinom zwiedze- 
nie Wystawy powszechnej w Pozna- 
niu, przyznało jednorazowy bezpłat- 
ny bilet kl III. ao Poznania i zipo- 
wrotem, wszystkim pracownikom nie- 
etatowym i kontraktowym, niemają- 
cym jeszcze 2 lat służby na polskich 
kolejach. i 
- Pozatem Min. komunikacji posta- 


nowiło wydać døaatkowo jednorazo- 
we bezpłatne bilety jazdy na PWK. 
i z powrotem, wszystkim emerytom 
kolejowym i członkom roazin oraz 
waowom i sierotom po pracowni- 
kach kolejowych, 

Wobec tego w pierwszych dniach 
września spoaziewany jest masowy 
napływ kolejarzy i ich rodzin do 
Poznania. | 


Z kraju I ze świata. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Poseł Stanów Zjednoczo- 
nych Stetson wyjeżdża dziś na urlop na 
przeciąg dwóch miesięcy. i 

WARSZAWA. Dziś rano przybył do 
Warszawy celem załatwienia bieżących 
Spraw Państwa oraz przyjęcia bawiących 
obecnie w Polsce bankierów szwajcarskich 
Pan Prezydent Rzpltej. 

LUBLIN. Osadzony w więzieniu pod 
zarzutem nadużyć sekretarz sądu pokoju 
w Janowie, Antoni Puczkowski, lat 53, po- 
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewolwe- 
ru Kto mu dostarczył broni doląd nie u- 
Jawniono. 

POZNAN. W poniedziałek w sali kina 
„Stylowy” odbyło się zebranie delegatów 
800 kinotcatrów polskich z całego kraju, 
oraz przedstawicieli przemysłu filmowego. 
Zebrani uebwalili rezolueję, w której usta- 
lono granice kontyngenlu na filmy zagra- 
niezne, 

WILNO Ustalony został proram ob- 
chodu 5350-Jecia Wszechnicy Batorowej. — 
Dnia 11. października odbędzie się uro- 
czysta inauguracja nowego roku akademie 
kiego, poprzedzona nabożeństwem w ko- 
ściele akademickim. ! 

BYDGOSZCZ. Przelatujący nad Zapo- 
rowem koło Gostynia samolot wojskowy 
typu „Potez* stanął w płomieniach. Pilot 

motbanik przy pomocy spadochronów 
wyskoczyli z płonącego samolotu i opu 
ścili się szczęśliwie na ziemię, adnosząa 
tylko lekkie obrażenia. Samolot spłonął 
doszczętnie. 

BYTOM. Termin rozprawy przeciwko 
sprawcom zajść opolskich, został wyzna- 
czony na 7. października. | 

MYSŁOWICE. Funkcjonarjusze kontroli 
skarbowej wykryli w jednym z domów, 
przy ul. Piaskowej tajną gorzelnię. Wła- 
ścicicla lej gorzelm Grzyba zamknięto. Na- 
rzędzia skonfiskowano. 

RZYM. Na kongresie „Alliance inler- 
nalionele de Ihotelleriec" odbytym lu o- 
slatnio, naczelna organizacja polskiego prze 
mysłu hotelowego. jako przedstawicielka 
przemysłu hotelowego w Polsce przyjęta 
była do liczby członków „Alliance inler- 
nationale“. 

KOWNO. Prez. Smetona podpisał nową 
miast obecnych 20 proe. podatku grunto- 
ustawę samorządową, według której za- 
wego samorządy mają prawo podnosić po- 
datek do 35 proc, a w nadzwyczajnych 
wypadkach w latach urodzajnych do 56 
złotych. 
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Krwawy pożar w Palestynie rozszerza Się. 


Front antyżydowski nabiera charakteru panarabskiego. 
Obie strony domagają się interwencji Ligi Narodów. 


Krwawy bilans. 


LONDYN 28. sienpnia. (P. A. T.). 
Ministerstwo kolonji ogłasza oficjal- 
mie, że w czasie walk w Palestynie 
ilość zabitych ao dnia wczorajszego 
wynosiła 143 osoby w tem 93 ży- 
dów, 46 muzułmanów i 4 ichrześci- 
jan. Rannych jest około 500 osób, 
wi tem 300 żydów i 150 arabów. 


Krwawe rzezie nie ustają. 
Przybywają silne oddziały 
wojska ang. 


BERLIN 28. sierpnia. (P. A. Jak 
„Berl. Tageblatt* aonosi, że do Ja- 
ffy przybył dziś krążownik angielski 
„Sussex“, przywożąc na pokładzie od 
aział wojska, złożony z 270 ludzi. 
Aaminjstracja brytyjska  spodzicwa 
się przybycia 'w dniu Idzisjejszym krą- 
żownika „Durhan'* oraz statku ba- 
zy samolotowej, które to statki przy- 
wieźć mają 900 żołnierzy brytyjskich. 
Pozatem przybyć ma w najbliższych 
aniach dalszy oddział, złożony z ty- 
Siąca luazi. Według informacji „Berl, 
Tageblattu', w Jerozolimie i Jaffie 
daje się zauważyć pewne odprężenie. 
Natomiast napływają wiadomości o 
nowych krwawych starciach i rze- 
ziach z licznych mniejszych miejsco- 
wości. 


TORONTO 28. sierpnia. (P.A. T.). 
Obywatele żydowscy W Toronto za- 
wiaaomili telegraficznie Mac Donal- 
aa, iż przeznacza ją 1.000 ochotników 
Av celu przyjścia Z natychmiastową 
pomocą żyaom w Palestynie. 


Palestyna jest krajem 
arabskim. 


BERLIN 28. sierpnia. (P. A. T.). 
Biuro Wolffa aonosi z Kairu, że 
aziennik arabski „El Afram'' [pisząc 
o wypadkach w Palestynie stwierdza, 
że usiłowania przywrócenia spokoju 
zostaną tak aługo bezowocne, póki 
rząa mie wytłómaczy żydom, Z€ Pa- 
lestyna jest krajem arabskim, któ- 
rego luaność składa się Z chrześci: 
jan i IMahometan. 


Obustronne skargi. 


BERLIN :28. sierpnia. (P. A. T.). 
„Vorwaerts“ aonosi z Genewy, że 
żyazi i arabowie palestyns£y zarzu* 
cają sekretarjat Ligi Naroaów skar” 
gami w związku z ostatnimi wypaar 
kami, przyczem obie strony twier- 
dzą, że zostały zaatakowane. „Skarg! 
te mają być przekazane komisji man” 
datowej. 


Protest kongresu arab- 
skiego. 


GENEWA 28. sierpnia. (A. W.). 
Przedstawiciel organizacji syryjsko- 
palestyńskiej Dżabri Bej wystosował 
imieniem kongresu arabskiego w Pa- 
łestynie pismo do sekretarjatu gen. 
Ligi Nar. zawierające protest prze- 
ciwko temu, iż mandaf nad Palestyną 
wykorzystywany jest celem [pozba- 
wienia ludności arabskiej jej (praw 
politycznych i religijnych. Pismo or- 
ganizacji arabskiej czyni odpowie- 
Gziałnym za ostatnie krwawe Wypad- 
ki w Palestynie rząa brytyjski i Li- 
gę Narodów, która popiera żądania 
sjonistów. Arabowie aoniagają się na- 
tychmiastowęgo przeałożenia L. Nar. 
sprawy Palestyny. 


Niepokoje rozszerzają się 
na Syrię. 

WIEDEŃ 28. sierpnia. (P. A. T.). 
Dzienniki donoszą z Kairu: Niepo- 
koje w Palestynie rozszerzają się o- 
beenie także i na Transjordanję, — 
Donoszą o całym szeregu Starć, iw 
przebiegi których jeaen z bilicerów 
angielskiej ' policji transjordańskiej 
został zraniony. 

WIEDEŃ 28. sierpnia. (P. A. T.). 
Dziennjki donoszą z Paryża, że wła- 
aze francuskie w, Syrji poczyniły o- 
becnie zarządzenia na wypadek prze- 


tiesjenia się konfliktu arabsko-żydo- 
wskiego na terytorjum Syrji. Natych- 
miast po otrzymaniu |wraaumości z Pa 
lestyny o nicpokojach wysłało mini- 
sterstwo marynarki jeden z krążow- 
ników ao Beyrut. Wczoraj ' iprzecią- 
gnął ulicami Damaszku pochód zło- 
żony z około 20.000 arabów, celem 
wyrażenia sympatji arabom w Pale- 
stynie. Arabowie demonstrowali przed 
konsuiatem angielskim. Dzielnica ży- 
aowska | znajduje się pod ochroną 
wojska. Sklepy są zamknięte. ` Do- 
tychczas jeanak nie przyszło do zna- 
czuiejszych starć na francuskim ob- 
Szarze manaatowym. 


Nowe masakry. 


69 zabitych, kilkaset 
rannych. 

RZYM 128. gleńpnia. (PA. T.) 
Weaług otrzymanych tu ostatnio wia- 
aomości, walki w Palestynie rozsze- 
rzają się, obejmując Hajfę, Tel A- 
wiw i Emes. Do Jerozolimy ewa- 
kuowano okoliczne kolonje ze wzglę- 
au na ciągłe ataki band arabskich, 
które nietylko moraują luazi, ale wa- 
lą i aemolują domy. W Hebronie 
aokonały bandy arabskie regularne- 
go pogromu żyaów, przyczem, jak do- 
tychczas ustalono, zmasakrowano 69 
osób, a kilkaset |[poraniono. Ogólna 
liczba rannych nie dała się dotych- 
czas ustalić. ł 


Demonstracje sjonistyczne we Lwowie. 


(u) Krwawe wypadki w Palestynie 
odbiły się głośnem echem wśród ludno- 
ści w całej Polsce. We Lwowieiwczoraj 
o godz. 6-tej popołudniu odbyły się 
nabożeństwa za ofiary masasrj we 
wszystkich synągogach w mieście. — 
Następnie zebrał się liczny tłum, prze- 
ważnie młodzieży żydowskiej na pl. 
%rakowskim, poczem w pochodzie uda- 
no się w kierunku ul. Asnyka, gdzie 
znajduje się konsulat angielski. Na pl. | 
Bernardyńskim zastąpiły, demonsirantom 
drogę silne oddzjały pieszej i konnei 
policji, które poczęły rozpraszać idą- 
cych Z tyłu ^ naciskano jednak na 
przednie szeregi, przeto wielu zosatło 
poranionych i komtuzjowanych szabla- 
mi i kopytami koństkiemi Dziesięciu 
zrenionych zgłosjło się w Pogotowiu 
ratunkowem, nie podając jednak swe- 
go nazwiska. 


Część rozprószonuch demorsttantów 
udało się do Domu Akademickiego — 
przy ul. św. Tercsj. Po przemówieniach 
udano się tłumnie na ul. Legjonów. — 


Część demonstrantów została tozpró- 
szona ponownie przez policję koło ho- 
telu Georgea, część zaś udała się do 
templu przy ul. Żólkiewskiej. W aro- 
dze śpiewano rzekomo Międzynaro- 
dówkę, z czego wnosi policja, że w 
demonstracji brali udział komuniści. 

Około godziny 10-tej zapanował spo- 
kój na ulicach miasta. 


Demanst.acje w Katowicach, 


KATOWICE 28. sierpnia. (PAT), 
W dniu 28. b. m. usiłowało kilka- 
dziesiąt osób narodowości żydowskiej 
pochodzących prawie wyłącznie z Za- 
głębia Dąbrowskiego urządzić w To- 
rze połuaniowej demonstrancję przed 
angielskim konsulatem w Katowicach. 
Kilka osób weszło pojeayńczo (do 
kamienicy, w której mieści się kon- 
sulat angielski i usiłowali wejść wo 
biur konsulatu, przyczem wybito 7 
szyb w arzwiach, 

W tym momencie wkroczyła poli- 
cja i napastników przytrzymała, rę 
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Wielki dzień w Borysławiu. 
Zjazd T. U. R.-a Podkarpacia. 


(Od naszego korespondenta). 
Wobec konfiskaty wczorajszego nu- | się długą wstęgą, poprzez cały Bo- 


meru „Dzjennika Ludowego" podate- 
my jeszcze raz sprawozdanie ze wspa- 
niałego , święta Turowców w Bory- 
sławju. — Red. 

Zacgiębje naftowe przeżyło ubiejłej 
niedzjeli wielki, świąteczny dzień. 

Dzień T. U. R-a Podkarpacia. który 
odbył się 25. sjerpuia w Borysławiu, 
tył przeglądem sił oświaty robotniczej, 
pokazem dorobku naszej T. U. R-owej 
pracy, sprawdzianem tężyzny ideowej 
i sprawności organizacyjnej naszych 
szeregów. 

Zlot zestał przygotowany vardzo sta- 
rańnie, jaśkolwiek w ciągu stosunkowo 
«rólkiego,  3-tygodniowego przec ą ju 
CZASU. 

Urządzono objazd  agilac, jay tow. 
Ruroczki do wszystkich oddziałów! pod- 
kanpackich z wyjaśnieniem celów i zma- 
czenia zlotu. Nic tedy dziwnego, że 
Podkarpacie dopisało. r 

Niedziela, 25. sierpnia przedstawiała 
już od wczesqego ranka niezwykłj w 
Borysławiu widok. 

Na dworzec zjechało kilkuset uczest- 
ników z wszystkich oddziałów TUR-a 
na Podkarpacju, Grupy TUR. napływały 
ze sztandarami, z trasparentaąmi, z o”- 
Kiestrami, Sporiowcy w czorwonyjch 
dresach, cukiisci na udekorowanych 
czerwono rowerach. ] 

Fłumnie zjechał się Stryj. Śliczną gru 
pe wystawjo Skole. Poważnie wr zei- 
tował się zastęp robotników raiine'ji 
naftowych Dr 'hobycza. Wzruszająca 
była solidarność i umiłowanie idei so- 
cjałistycznej icdijiego na Podkarpaciu 
wic skiego oddziaiu TUR-a z Rychcir. 
Karna grupa TUR-a ze S*hodnicy n z |- 
byla odrazu na mie'sze zlotu na po- 
lanę Nawet ode ła Turka n/Stryjeri 
przis'a'a przedstawicie's'wo. Z Doliny 
przycyła orkiestra. Wz”uszającą byta 
chwjia, gdy u kjerownika okręgu Pod- 
karpackiego zameklowali sę Towarzy- 
sze ze Lwowa i (ze Sambora 

którzy pieszo vezbi na zlot. 
Również z bratniego Zagłębia węglo- 
wego z Dąbrowy Górniczej przybyli 
przedstawiciele. | 


W KIEROWNICTWIE OKRĘGU I SE- 
KRETARJACIE ZLOTU 
panował od kilku dni już nie zwykie 
ożywiony ruch, Telelon dzwbnił bez- 
ustannie i oddawał zapowiedzi od- 
działów TUR-owych o napiywje nczest- 
ników. Wszędzje wrzała gorączkowa 
praca. X 
NA POLANIE LESNEJ NA „DZIA- 
ŁACH MRAŻNICKICH". 
„Autobusy przewożą uczestników zlo- 
tu na mjejsce uroczystości. Droga wije 


rysław, i przecina vropodajną M'aż- 
nicę, Przed oczami uczestników prze- 
suwają się szybko jak wi barwnym 


kalejdoskopie coraz to nowe obrazy 
szyby naflowe, ' 


zagłębia naftowego : 
zbiorniki ropne, kotiownie, gazoliniav- 
nie, rurociągi gazowe i ropne, 'elek- 
trownie, warsztaty mechaniczne... 

Za Mraźnicą droga skręca w las i 
wije się barwnemi serpentynami gór- 
skjemj na polane na „Działach mraźnic- 
kich“. Zdumionym cczom ukazuje się 
widok jedyny w swojm rodzaju. Na 
olbrzymiej polanje otoczonej półkolem 
lasów szpjlkowych lśni w blasku słoń- 
ca czerwień sztandarów, s«arzą się 
transparenty, cze:nią się napisj, a na- 
dewsztstko tłoczy się o: brzymie mrowie 
ludzkie, ziewając się z otaczającą przy- 


rodą w jedną całość nieroześwalną.” » 


Czytamy napisy: „Wojna wojnie!', 
„Przez oświzię do Socjaizmu!' „Żąda- 
my ochrony pracy młodocianych i u- 
bezpioczenia na starość!" „Drecz z na- 
cjonalizwem, antysemityzmem, i xleryr 
kalizmem!' „Niech żyje Socjal.zm!* 

Z poszumiem wichru wsród cdwiccz- 
nych drzew łączj się w jedną 'symfonję 
dźwięk hymmu m'odzjeżj roboiniczej: 
„Podzjmy sobie ręce miljony silnych 
rąk"... 

CZERWONY SZTANDAR NA MASZ- 
QIE; 

Odzywają się fanfarj. Rozpoczyna 
się Uroczysta Akadeimja T. U. R-owa. 
Na scenie ukazuje się prezes TRU-a $0- 
rustławskiego tow. Moszoro i zayaja 
akademię. Gdy do tysąca z górą zzro- 
iiadzonych serc robotniczych docje'a- 
ją s'owa: „Ogłaszam Dzień T. U. R-a 
Podkarpacia za otwarty" — olbrzymi 
czerwony sztandar wznosi się ma:es'a- 
tycznie na maszcje, Z tys ąca piersi roz- 
brzmjewła śpiew robotniczej piesni... 

GOŚCIE I POWITANIA, 

Wśród gości wjazimy sznatorkę Kłn- 
szyńską i posła Dubzis z Warszawy, 
tow. Rembowskiego z Dąbrowy Gór- 
niczej, tow, rea. Kopiewtcza z „Dzien- 
nika Ludowego“ ze Lwowa, tow. Ha- 
ducha z Org. Młodz. TUR, we Lwowie 
i wielu in. 

Jako drugi mowca wita Dzei TUR-a 
Podkarpacia tow. Przewłocki imieniem 
Rady Rob. P. P. S. i Zw. Zaw. Bo- 
rysławia, 

Przemawia tow, sen. Kłuszytiska. 
Płyną mocne słowa o wierze w now; 
ustrój społeczny, w Socjalizm. „Wy 
jedni — woła tow. Kiuszgńska do mło- 
azieży robotniczej — możecie wstrzy- 
mać wojnę”. Ale teraz odbywa się targ 
o wasze dusze. 

„Musimy wychować nowego 
człowieka!“ 


sierpnia 1929. 
Na trybunę wehodzi zaslużona pio- 
nieka oświaty roboiniczej na Podkav- 
pacju tow. peslanka Markowska. Mó- 
wi ze wzruszeniem, mówi pięknie o 
tem, że wyzwu!enie proletarjatu musi 
być dzjełem Ssemego proletarjatu, mó- 
wi o tem że aby Socjalizm zwyciężył 
musimy przejsioczyć duszę dzisiejsze- 
go polskiego człowieka... i 
W imieniu organizacji młodzieży 
TUR-a przemawia tow. pos. Dubois. 
Ostatni przemówił tow! Rembowski 
z Zagłębia Dąbrowskiego niosąc po- 
zdrowjienie TUR-owle od górnków wę- 
giowych górnikom nafiowiym. 
DEPESZE 
Tow. Haluch odczytał depesze do 
low.: s.n, Belesiewa Limanowskiego, 
Marszańka sejmu I. Daszyńskiego, ;0- 
łów H Diamanda i H. Liebcrmana, — 
Brzmią huczne okląsaj, roz5*zm.ewa 
hymn mlodzjeży robotniczej. 


ZABAWY TOWARZYSKIE ZA- 
WODY SPORTOWE. «. 

Akademja szończona — Tłumy hidzi 
rozpraszają się po obszernej polanie, 
oblęgaiją bulet (bez atkoholu) urządzo- 
ny przez Spóidzjelnię Spożywczą sta- 
rannie i tanio, przysłuchują się dźwię- 
kom orkiestr robotniczych z Doliny i 
Borysławia, tu i ówdzie rozpoczynają 
się tańce, tymczasem zaś drużyny spor- 
towe Borys'awia i Stryja odchodzą na 
boisko Soortowe, by rozegrąć match. 


KONFERENCJA PRZEWODNICZĄ. 

( CYCH ODDZIAŁÓW TUR-owych 
PODKARPACJA, 

Równocześnie w ińnnem miejscu po- 
lany zeszli się kierownicy poszczegól- 
nych oddzjaiów TUR-a na Podkarpaciu 
ną konferencję, by omówić najważniej- 
sze zadania na najbliższą przyszłość, 
Konferencji przewodniczyła tow. Mar- 
kowska a referowiał tow. Dubois. 

PRODUKCJE ARTYSTYCZNE. 

Zapadi już mrok, gdy znowu ożywiła 
się sceną vs'awiona na tle last na po- 
lanie, TUR. nor s'aws%i za nscenizowiał 
utwory Sjeroszewskiego „Czegoż chcą 
oni“ i Słonimskiego „Wieża Babel". 
Nastąpiły potem deklamacje członków 
TUR-a z Borysiawia i Skolego. 

POCHÓD. 

Tymczeseia polana leśna rozbłysła 
światłem dzjesą ków: pochodni i lamp 
górniczych. Zeczął się formować po- 
chod, który barwnym korowodem prze- 
szedł przy świetie pochodni, ze śpie- 
wem pieśni robotniczych na ustach 
przez calą przestrzeń dwunastą-kjlome- 
tu we z polany mraźnicko-szhodnickiej 
do Domu Ludowego w Borysławiu. 


WIELKIE WRAŻENIE DNIA TUR-a 
PODKARPACIA. . 

Na całej bez wyjątku ludności Za- 
giębja naiiowego wywari przebi-g Zlo- 
tu TUR-a Podkarpacia potężne wra- 
żenie. Był on nietyłko przejląden o- 
światowej pracy robotniczej na Pod- 
karpacju, ale także. wjelką manifestacją 
klasy robotniczej na rzecz nowej naʻa- 
stającej dopiero kultury proletarjackiej. 
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Sensacją dnia 


o której mówi dziś cały Lwów to w najbliższych dniach otwarcie Kinoteatru 


„SAI TW EH OVE“ 


przy ul. Szaszkiewicza 5. 
Róg Kopernika i Sykstuskiej (obok Kościoła Marji Magdaleny). 


Najwieksza i najpiękniejsza sala we Lwowie. 
Jeny miejsc tezkonkurencyjne. 


„SCciana 


Płaczu” 


bezpośrednia przyczyna krwawych zajść w Palestynie. 


„Ściana Płaczu“ jest jedynym śla- 
dem po zburzonej świątyni Salomo- 
na, miejscem najbardziej czczonem 
przez żyaów całego świata. 

Wciśnięta w labirynt wąskicii u- 
liczek Jerozolimy, „Ściana Płączu* 
graniczy z. jeamej strony z uliczką, 
wioaąqcą ao meczetu Omara, z dru- 
piej z uliczkami i poawórzami, na 
któryca odbywają się pod golem nje- 
bem nabożeństwa żyaów, modlących 
się dniami i nocami w stóp „Ścia- 
ny Płaczu. 

Antagonizmy _ arabsko-żydowskie, 
aatujące się od Gość dawna, osiąg- 
nęły punkt kulminacyjny jeszcze w 
roku 1920, kieay arabowie napadli 
żydów w Jerozolimie i urządzili 
krwawą rzeź... Od tego czasu prze- 
niosły się na teren historycznej „Scia 
ny Płaczu”. 

Chodziło o to, że naczelna rada 
mahometańska postanowiła pod ipo- 
zorem remontu „Ściany Płaczu” wy- 
bić w niej furtkę, która łącząc dwie 
ślepe aotąd uliczki, otwierała klo- 
stęp przechoaniom na miejsce mo- 
i nabożeństw żydowskich. 


alitw 
Jeanocześnie arabowie zażądali 
zniesienia _ prowizorycznych odgro- 


azeń, które oddzielały modlące się 
kobiety od mężczyzn i umiały jako- 
by stanowić przeszkodę w ruchu u: 
licznym. 


W roku ubiegłym podczas uro- 


czystych świąt żydowskich „Sądne- 
go ania, doszło już do krwawych 
zajść mięazy arabami a modlącymi 
się żyaami. pz 
Wybicje otworu w „Sciante Pła- 
czuć zostało chwilowo wstrzymane, 


aż oto przed kilkunastu dniami wzno 
wiono roboty, a wraz z niemi pono- 
wiły się starcia, o których krwawym 
przebiegu aonoszą depesze. Nowobu- 
aowane bowiem w „Ścianie Płaczu 
wrota czynią aostęp na micjsce czczo- 
ne przez żyaów możliwym dla prze- 
chodniów-arabów, a śpiewne nawoły- 
wania muezzina, który tuż obok 
„Ściany Płaczu* nawołuje malhome- 
tan ao modlitwy, zakłócają — jak 
twierdzą żydzi — spokój żydów. 
Tak wygląaa przebieg zajść i je- 
go przyczyny wiaomre — ukryte i 
głębiej sięgające sprężyny  aotyczą 
innej strony, mianowicie iposługiwa- 


Na marginesie. 


Nie ubezpieczać się 
zagranicą | 


Otrzymujemy następującą nolatkę: 


Szanowna Rodakcjor W jnteresie o- 
góru czytelników cennego pisma upra- 
szam o łaskawe umieszczenie nastę- 
puwącej notatki odnośnie do bankructwa 
Towarzystwa ubezpieczeń „Frankfurter 
Allgemeine Versicherungs Gęsęlschalt" 
we Frankfurcie n/M. 

„W opinji publicznej jeszcze dziś u. 
trzymuje się silna tendencja lokowania 
składek bezpieczenjowych w, zagra- 
nicznych instytucjach asekuragyjnych rze 
komo pewnie,szych i lepiej ufundowa- 
nych od poiskich podobnych przedsię- 
biorstw. To mylne zapatr.wanie spo- 
teczenstwa najlepiey charakteryzuje fakt 
olBrzymiego bankructwa tak starego 1 
silnego Towarzystwa ubezpieczeń, ja- 
kiem było dotychczas „Frankfurter 
Allgemeine Versicherungs Gesęlschaft" 
we Frankfurcie n/M. 

Brak należytego j peinego zaufanja 
u0 naszych krajowych instytucji ubez- 
pieczeniowych jest w! świetle powyż- 
Szego taktu co najmniej uprzedzeńniem 
mezem nieuzasadńionem ze Stronu na- 
szego społeczeństwa pragnącego ko- 
niecznie wzbojącć zagraniczne Towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe ze szkodą in- 

' ç 


nia się w grze politycznej, religją, | stytucjj krajowych”. 
obrząakami, jako środkami walki. | A. B. 
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Szwed 


Jeden z najpoważniejszych dzjenni- 
ków sztoekholmskich .,Socjalaemokra- 
ten“ foświęcjł Litwie ałuższy artykuł. 

Artykuł szeroko opisuje krwawe 
represje stosowane przez rząd iw sto- 
sunku do każdej myśli njczależnej, 
zwanej na Litwie „opozycją*, przy- 
czem fpoaaje cyfrowe dane, Uotyczą- 
ce ofiar terroru. Setki i tysiące emi- 
grantów litewskich szuka schronienia 
na Łotwic, w Polsce i w Niemcze:h. 

Przyjaźń polska — pisze (lziennik 
— rzuca fałszywe światło ua emi- 
grantów (przebywających w Polsce). 
co Waldcinaras zręcznie wykorzystu- 
je selem wzmocnienia swego stano- 
wiska. Emigrantów, przebywających 
w Polsce uważa on za „zdrajców Li- 
twy“. i 


zcy socjaliści o terrorze na Litwie. 


Dalej czyni dziennik szwedzki Zna- 
mienne porównanie: Policja litew- 
ska stosuje metody „czeki bolsze- 
wickiej i jest mistrzem w sztuce ipro- 
wokacji.... To powyższe twierdzenie 
udowadnia następujący artykuł: „Ter- 
ror litewski w jego obecnej formie 
aatuje się od czasów, zamachu majo- 
wego. Jak wiadomo, student Vosilius 
został zamęczony w, więzjeniu. Ilość 
straconych socjalnych ucmokratów. 
mie jest znaną. Wielu z nich fic Gaje 
znaki życia. Kilkuset siedzi w wię- 
zieniach lub obozach koncentracyj- 
nych. Więźniowie polityczni żyją w 
okropnych jwarunkach, brudzie, chło- 
dzie, trapieni są przez khoroby i izo- 
lowani od rodzin i świata“, ` 
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Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondentai). 


Nowe wiercenia 


BORYSŁAW. 28, sierpnia. (A. W.) 
Kartelowa cena ropy 205 dol. za 
10.000 kg. marki - borysławskiej. 
Koncern Małopolska rozpoczął wier- 
cenie nowego otworu w Mrażnicy. 
„Arkadja' zaś buduje nowy szyb. 
„Gen. Sikorski" na terenie „Metan“ 
w Mrażnicy.. „Gazy Wschodnie" w 
Scliounicy, montują szyb „Wapniarka 
V.“. Szyb ten będzie iw Schodnicy 
pierwszym otworem na miarę bory- 
sławską, t. j. zakłaaanym na głębo- 
kie (wiercenie, a impulsem úo budo- 
wy takiego szybu jest niewątpliwie 
dowiercenic się produkcji w Szybie 
„Petain“ w Mrażnicy, oraz budowa 
szeregu szybów w Mrażnicy z ciężki- 
= meaa 


mi kombinowanym, względnie lino- 
wyni rygami, przeznaczonymi do 
głębokich 'wjerceń — ido '2.000 mtr. 
i głębiej, Koncern „Pionier plan- 
tuje teren na południe od „Petaina* 
t. zw. szyb pionierski pod Działem. 


Kronika Borysławska 


OWOCE RODZĄ SIE DEA WSZYST- 
KICH. Wieczorem 26. b. m. Jurko Ole- 
kszyk i low., weszli do ogrodu dyr. Sehlei- 
chera, przy ul. Pańswiej i narwali sobie 
gruszek, przyczem poniszezyli grządki z 
jarzynami. 

NIEUCZCIWY SŁUŻĄCY. Łukasowi Ja- 
nowi z Popiei, uciekł służący Mikołaj Sa- 
weryn z Kropiwnika Nowego, przyczem za- 
brał ze sobą uprząż konia i 15 ka. gwož- 
azi. Przedtem pobrał A conlo pensj 26 zł. 
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Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. 
„Frakcja“ już kona. 


Jawcrowski jprzu pomocy kilku ka- 
tjerowiczów zakładając „Frakcję', ma- 
rzył o rozbiciu PPS o opanowaniu 
Zw. zawi., jednem słowem śnił o po- 
iędze swej i karjerze, 

Zdawało się tym kilku, że robotnika 
może wyrwać pierwszy lepszy z o*tga- 
nizacij. Zawiedli się sromotnie. — Dziś 
już grają tylko komedję, zwołując Je- 
szGze od czesu do czasu szumnie ekla- 
mowane zebrania, które są zbiegowi- 
skiem kilkunastu osób. Sytuacja we 
„frakcji“ rozpaczliwa, biją się między 
sobą, wydzjerając sobie wzajem a 
lub kości. 

Mimo ogromnych wysiłków na ze- 
bramie urządzone w ubiegłym tygodniu 
na "ałiner,j „Galicja“ przyszło dos!tow- 
nie 15 rob. i to takich, przed którymi 
referent ucjekł, a w sobotę na zebsaniu 


„Wiadomości ze Stanisławowa. 


od naszego korespondenta). 


w „Polminie” było 38 osób, licząc w 
tem kobiety i dzieci — i'z tych za 
chwilę połowa pószła, nie chcąc słu- 
chać p. Kaniara. 


Wielu z głównych filarów! „frakcji“ 
już! dziś rozmaiiemi drogami chciałoby 
wyżebrać przebaczenie w CKW. PPS. 


Ci nas nie zdołali rozbić, zrobili jed- 
nak swoje: 'wysłużyli się kapitałowy 
za judaszowe srebrniki wprowadzając 
w szeregi robotnicze zamęt i dezo jen- 
tację choć na krótko — robociarz bo- 
wiem .naiwjęcej lęka się zdrady, a dość 
zdrajców żerowało i żeruje na klasie 
robotniczej. — Słusznie jednak powie- 
działa tow. sen. Kłuszyńska na zlocie 
TUR-a Podkarpacia, że tych, co sprze- 
dali nas i zatruwają dusze robotnicze, 
czeka najwyższa pogarda całej klasy 
pracującej. 
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(Telef. od nasz korespondenta). 


Aresztowanie zdrajcy robotników, Wizerkaniuka. 


Dnia 28 Sierpnia o godz. 11 przed- 
po', zcstał aresztowany i odstawiony! 
<o są u ckręjowego w! Stanisławowie 
Karol! Wizerkanjuk, pod zarzutem po- 
popeliienia defraudacji, 

Czytelnie; nasi, niejednokrotnie mie i 
już spos:bność do bliższego zaznajo- 
mjenja się ze sprawkam tego zdrajcy 
interesów rovotniczych, zeda z za- 
wodu, pracującego w njecennikowkj 


drukarni Dankjewicza, w° Stanisławo- 
wie. 

Winszujemy p. Dankjewiczowi tak 
„miłego i „wybitnego“ pracownika. 


Namawiał do wykradzenia 
aktów z prokuratoriji. 


Na światło dzienne wydostał się no- 
wy kwjatek z ogromnego bukietu, zdraj 
cy interesów robotniczych w! Stanisła- 


włowie Wizerkaniuka, który odważył 
się na nowy ohydny kawał. 

Otóż celem wydostania jednejo z 
aktów prokuratocjj, pisemnego dowo- 
du zajsrzepaszczenia Urosza społeczne - 
go, dokonanej w czasie sprawowania 
funkcji kasjera „Ogniska“, za co uze- 
ka go nieuclirontuje „paka“, namawiał 
ucznia pozostającejo na praktyce (w 
crukarni Dankjewicza), by tenże p:ze: 
swieca w biurach prokurator i zajęt ;ch 
znaomych postarał się za wszelką cenę 
o wiykradzenie powijźszejo aktu, za wo 
otiarowywal Wizerkaniuk dać kwotę 
500 złotych, 

Natratił jednak na twardy opór u- 
cznia, który oświadczył kategorycznie 
Wizerkanjukowi, że na ten łaj.acki 
krok się nie odważy. 


Mały naczelnik z dużym 
rozmachem. 


Po pojawieniu się artykułu piętnu- 
jącego zachowanie się w' służbie zaw. 
stacji Chrypljn, Marcinowskiego, wpadł 
on w istony szał, bu 

Każdy przyzna, że tak p. T à 
ski jak i p. Forowicz bezwzględnie 
muszą być przykładnie ukarani, za po- 
gwałcenie istniejących zarządzeń i nie- 
właściwe zachowanie się wobec pod- 
władnych. 

Ale narazie sprawa ta, której epilog 
rozegra się w Ministerstwie, na gruncie 
stanisawowskiej „praworcądnośc.' ko- 
lejowej, zupełnie inny wzięła obrót, — 
Winewajca, który jako zawiadowca sta- 
cji w pierwszym rzędzie obowiązany 
jest do respektowaniu rozporządzei, u- 
karał przywną robotnika, który w po- 
czucju obowiązku je wykonywał, za 
„prowokowanje* dyżurnego puchu. 

Dziwne pojęcie ma ten człowiek o 
prowokowaniu. W jakiż to sposób p. 
Marcjnowskj udowodni, że niższy pra- 
cownik respektujący przepisy, , skoro 
donjesie o spostrzeżonych nadużyciach 
i nie zezwala na poniewkeranie zarzą- 
dzeń — dopuszcza się „prowokacji? 

Zwtracamy uwagę, że od zawiadowcy 
slacji między wielu innym: wiarunxami 
wymagane są też: wyrozumiałość, takt, 
sumienność, obiektywność — no i ro- 
zum przedewszyslkiem. 

Wkrótce napiszemy coś z kawałów 
lego paniczyka z Deletyna i Be ezo- 
wicy Otrów. Komar. 


Strejk transportowców 
w Stryju. 


20 bm. zastrejkowało wi Stryiu 24 
rohotników transpo;towluch, żądając 
podwyżki płac i uwzględnienia ich żą- 
dań w sprawie polepszenia warunków 
pracy. 


Kronika Stanisławowska. | 


0 OSZUSTWIE popełnionem na szkodę 
firmy w miesiącu czerwcu b. r, przez Pin- 
kasa Sommera z Probużnej, pow. Czort- 
ków, który pobrał w wspomnianej firmie 
skórę na kwotę 541 dol. będąc już w sta- 
nie niewyfpłącalnym, aoniósł izydor Za- 
sławska, współwłaściciel garbarni „Spójnia 
w Stanisławowie. 

ZA OPILSTWO i zgorszenie publiczne 
przytrzymana została rejesirowana |prosly- 
tutka Karolina Strzelecka w Stanisławowie! 


KRADZIEŻE. O kradzieży sakiewki, w 
której znajdowała się 1 obrączka złota. 
wartości 17 zł., jsopełnionej dniu 26. bm. 
na targowicy miejskiej w Stan;sławowie, 
doniósł Dymitr Łyseńko ze Stanisławowa. 

Zarząaca «cmentarza miejskiego Mihał 
Cwikliński w Stanisławowie, doniosł o kra- 
dzieży 2 kur i 1 indyczki, wart 50 zł. 
z zamkniętej komorki, 

Kalman Friedlertig ze Stanisławowa do- 
niósł o kradzieży 1 zegarka męskiego, ni- 
klowęgo, wart 100 zł, portfelu z gotówką 
225 zł 1 7 dol, amer., w mocy na 27. 
b. m. o godz. 2, z mieszkania przez okno. 

Kalman Jung, urzędnik firmy „Galieja' 
w Stanisławowie, doniósł o kradzieży gar- 
deroby i biżuterji, przez włamanie do je- 
go mieszkania, w nocy z 20. na'27. b. m. 
Szkoda narazie nieustalona. 

- = s DONE E "ESA 
e y . . 
nistami: w Berlinie, 

BERLIN, 28. 8. (AW.). W centrum 
miasta doszło do ostrego starcia mię- 
dzy hitlerowgami i 40 komunistami. W 
stagcju, które trwało około godziny 
padły strzałj, 5 uczestników bójki jest 
ciężko rannych. Policja rozprószyła 
waiczących. 


Uciekaja z Rosji sowieckiej 

WILNO 28-go sierpnia. (A. W.). 
W ub. tyg. zanotowano, że na sta- 
cje graniczne w Stołpcach. Zahaciu 
i Olechnowiczach przybyło 419 obco- 
krajowców, którzy przyjechali z Ro- 
sji sow 

Z liczby tej 22 pozostało w, Pol- 
sce, reszta zaś uaała się na zachód 
wi aałszą podróż. 


m 
POŻAR W HALACH TARGOWYCH. 
PARYŻ, 28. 8. (Pat.) Pożar, który wy- 
buehł w pinicach tutejszych hal targowych 
trwał przez całą noe i wreszcie z trudem 
został zlokalizowany. ogień jednak tli się 
w wielu planktach, tworząc gęste zwały dy- 
mu. Isinicje obawa zawalenia się murów. 
10 strażaków uległo lekkiemu zaczadzeniu. 


Napad opryszk 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (AW.) 
„Kurjer Czerw.'* donosi z Sosnowca, 
że na szosie między Piaskami i Cze- 
łaazią. banda opryszków, napadła bez 
najmniejszego  powoau na Wracają” 
cą arabiniastym wozem z Czeladzi 
ao Sosnowca drużynę (piłki nożnej 
TUR. W czasie bójki jeaen z bandy- 
tów strzelił trafiając 20- letniego 
Chołoayńskiego, któremu kula prze- 


NOWY JORK 28. 8. (A. W.). = 
Wskutek uszkodzenia tylnej części 
aerostatku „Zeppelin* nie może po- 
aiieść się do. znaczniejszej wysoko- 
ści ani rozwinąć większej szybkości 
podczas lotu. „Zeppelin, aby omi- 
nąć wysokie wzgórza skaliste, musiał 
MA 


- Dalsze losy lotu Zeppelina. 


Samobójstwa córek 
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Aufo-karzełek. 


W Ameryce fabrykuje się 
obecnie nowy model auta, 
któze waży zaledwie 275 
kg., s kosztować będzie o0- 
koło 200 dolarów. Cztero- 
cylindrowy motor przy zu 
Życiu 1 litra materjału opa- 
łowego ua 20 km., rozwija 
szybkość 80 km. na go- 
dzinę. Samochód ten prze- 
syłać się będzie nabywcy 
w skrzyni,  zaopatrzonej 
drzwiczkami. Skrzynia ta 
służyć ma równocześnie 
jako garaż 


polecieć wzałuż granicy mceksykań- 
sńiej, a obecnie po przeleceniu naa 
stokiem Arizona, jeazie tylko z szy- 
bkością 47 mil ang. na godzinę, 
Dzienniki nowojorskie przypuszcza- 
ją. że w „Zeppelinie* uszkodzone są 
motory. | i 


z powodu wymówek matki. 


KATOWICE 28. sierpnia. (A.W.). 
Tragiczny wypaaek podwójnego sa- 
mobójstwa zdarzył się w miejscowo- 
ści Makoszowa. (ioy dwie siostry 
Kuczera t8S-letnia Jaawiga i 24-let 
nia Zofja powróciły późnym wieczo- 
remi z zabawy, matka przyjęła je o- 


stremi wymówkami. Córki tak się tem, 
przejęły, że wczoraj obie popełniły 
samobójstwo. : 

Gdy dziewczęta dłuższy czas nie 
wracały do domu rozpoczęto poszu- 
kiwania, w czasie których znaleziono 
w stawie zwłoki obu sióstr. 


Strzelał do premjera, nie wiedząc o tem. 


, WIEDEŃ, 288: (PAT.). Wedlug do- 
niesjeń pisn z Soiji, pomiędzy Euxino- 
grądem a Varaną zde-zył się z wozem 
drabiniastym samochód, w kiórym znaj- 
dowiał się premier bulgarski Ljazczew. 
Wieśniak, który kierował wozem, po- 
irgtowanj zderzeniem, do, ył rewolwe- 
ru i dał kjlka strzałów w kierunku 
Ljąpczewa, nje wiedząc zupenie o teh 
że jestto premier buigarski. Strzały na 
szczęście chybjły, Kiedy szoler oznajmił 


ów na piłkarzy. 


biła uwo, a następnie ulkwiła w 
brzuchu, 

Przy pomocy policji, usało się u- 
jąć 3 znanych w Zagłębiu bandytów 
i  oastawić ich do aresztów policyj- 
nych, Chołoayńskiego poddano na- 
tychmiast po przewiezieniu ao szpi- 
tala, operacji. Jest nadzieja utrzyma- 
nia go przy życiu. 

-Q — 


wieśnjakowi, że s'rzeiał do pienie*a, 
ten chcjał się rzucć do uc,epzki, (został 
jednak przychwycony przez policję. Na 
osobistą interwencją premje'a wypu- 
szczono wieśniaka na wolną stopę. 


Jucbwały napad bandyci 


HANNOWER 28. sierpnia. (Pat). 
Dwaj kasjerzy hannowerskiego Ban- 
ku Ziemskiego, uaając się przez jedna 
z ożywionyca ulic miasta do oddzia- 
łu Banku Rzeszy, zostali w biały 
azień napadnięci przez dwóch bandy: 
tów, z których jeden porwał worek 
z pieniądzmi, drugi zaś strzelił do 
wołającego o pomoc urzędnika Ban- 
ku. Zanim zaołano przybyć na po- 
mog, banayci wkroczyli do samocho- 


au i uciekli z łupem, Wvynoszacym 
50.000 mk. 
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śtacja iskrowa, Glendale 


na zachodniem wybrzeżu Ameryki, 
która co godzinę informuje „Zep 
pelina“ o warunkach atmosfery- 
cznych na Oceanie Spokojnym. 


8 ałagan pocztowy. 


Listy giną, telegramy nadchodzą z kilkudniowem 
opóźnieniem! 


Coś się popsuło w państwie porz- 
towem. Listy giną, listy ekspress nad- 
thodzą z kiikudniowem opóźnieniem (!), 
telegramy również. Czesto teleg"amij 
nie dochodzą rąk adresata, co wywo- 
tuje iw niejednym wypadku przykre kon- 
fijktj a nawet tragedje. Gdzje giną łsty, 
czy w mjejszn nadania czyl też 'w' m ej- 
scu przeznaczenia, niewiadomo, faktem 
jednak jest, że ne dochodzą rąk adre- 
sala, czyli, że organizacja pocztowa 
u nes chroma, \ 

Piszący te sowa ma do zanotowania 
kiika faktów z ostainich tylko dni: 

Teiegram nadany w Ch rowie jako 
pilny doszedł do Krjnicy. w 24 yo- 
dzin po nadaniu! 

Listy pisane ze Starzawy koło Chy- 
rową do Krynicy i do Lwowa, 'ovaz 
listy + ski z Krjnicj do Lwowa ne 
WB KCI zs YTY o a KT 


dochodziły rąk adresatów. Niestety, 
listy te nie były polecone, dowodu za- 
tem ich wysłania niema. Ale wijstattę 
były, o tem wiedzą ci, co je własno- 
ręcznie wrzucali do skrzynek pocztio- 
wych. 

Gdybyśmy chcjeli notować wszystkie 
zażalenia na pocztę, miejsca by w Ma- 
szem piśmie nie słapczyło. 

Ludzje tracą zaufanie do tej insty- 
tucji. Gdzje tylko mogą, korzystają z 
„okazji“. wysyłając listy przez znajo- 
mgch, jak za dawnych dobrych czasów. 

Takie są u nas miłe stosunki. Trud- 
no, żeby było inaczej, skoro wysokie 
figury zamiast dbać o łal i porządek 
na poczcje, zajmują się agtacją na 
rzecz sanacji, zbiórkami, uroczysto- 
ściami i t. p. i R. 

zy mz 


Oszust w roli agenta maszyn. 


(u) Przed 6-ma tygodniami zjawił 
się jakiś osobnik we wsi Podzanów, 
pow. Bóbrka, który przedstawiając się 
jako agent fazryki maszyn i odlewni 
„Vis' w Stanisjawowie, zawarł untowę 
z gospodarzem Teodorem Ka.en o 
dostawę garnituru olejąrnego za cenę 
950 zł. Do 8 dni miała nadejść zamó- 
wiona maszyna, Krap dał jako zaliczkę 
100 zł, oraz weksel na resztę na eży- 
tości. 

W umówionem terminie nie nadeszia 


| 
| 
| 


jednak maszyna. Zaniepokojony Krap 
odniósł się telefonicznie do dyrexcji tej 
firmy i wówczas odpowiedziano mu, 
że padi ofiarą oszista, gdyż fabr ka nie 
wysyłała żaanego agenta. 
' Powiadomiona o tem polca ustaliia, 
że na pokwitowianiu otrzymanych jie- 
niędzy figurowało nazwisko Włodzi- 
mierza Kuryły, zam. w Kleparowie pod 
I. 167, Wobec tego wydano zarządzenie 
zrosztowania spryciącza 

—) — 


Sposoby werbowania 
do B. B. S. 


Jakich rozmiarów sięga na terenie 
m. Stanisławowa bezczelność agjtato- 
rów BBS-u niech pośwjadczą poni- 
żej przytoczone fakta, o sposobie 
werbowania robotników do BBS-u. 

I tak: przystępuje taki wodogłowy, 
BBS-owy „agitator'* do robotnika re- 
ligijnego, 1 dla zachęcenia go do na- 
leżenia do BBS. opowiada mu, że na 
sztanaarach BBS. obok Marksa i Las- 
sala, bęaą umieszczone także i Wize- 
runki Świętych, A w dniu 1. Maja 
pochód BBS, rozpoczynać się będzie 
po Wroczystem nabożeństwąe z pod 
kościoła. i 

„Rewolucyjność““ fraków można 
zatem identyfikować z !mpulsywnoś- 
cią Gziadów kościelnych. Zachodziła- 
by tylko ta różnica, że uboazy wy- 
ciągają rękę ao przechodniów, pod- 
czas (guy ci „szermierze'* ,BBS-u wy- 
ciągają rękę do koryta rządowego. 
2 RAWENNY 


G nowych wyroków śmierci 


w Sawietach. 


MIŃSK. 28. sierpnia. (AW.) Na 
sesji nadzwyczajnej, miński sąd okrę- 
gowy . po rozpatrzeniu sprawy 32 
włościan wsi Wielkie Njemki, oskar- 
żonych o rzekomy kontakt z oddzia- 
łem przeciwsowieckun „Russkaja 
Prawda“, który organizował napady 
na instytucje sowieckie, skazał 6 
poasądnych na rozstrzelanie bez pra- 
wa apelacji. Í 
| e 


Protestacyjny wiec żydowski 


w Warszawie. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (AW.) 
Na znak protestu przeciwko pogro- 
mowi Żydów przez Arabów w Pale- 
stynie, odbył się tu (wczoraj popołu- 
dniu,. żydowski wiec protestacyjny. 
Po 'wiecu grupa manifestantów zamic- 
rząła udać się pod iposelstwo angiel- 
skie na Nowym Świecie, mimo, jż 
władze ' wydały zakaz tiemonstracji. 
Policja rozprószyła pochód. 

Na placu Żelaznej Bramy doszło 
do awantury. 

Przechodzący tamtędy Władysław 
Pawlak, malarz pokojowy, wystąpił 
Z krytycznemi uwagami pod adresem 
manifestantów, W odpowiedzi na to 
został przez manifestantów dotkliwie 
poturbowany, W szpitalu Dzieciątka 
Jezus, aokąa przewieziono poturbo- 
wanego, stwierazono, że oprócz jo- 
gólnego 'potłuczenia Pawlak ma na 
plecach dwie rany, pochodzące ` od 
cięcia nożem. Podczas manifestacji 
prawie wszystkie sklepy żydowskie w 
mieście, były zamknięte. 
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upraszamy dotychczasowych 


Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych, 


o łaskawe jak najrychlejsze wyrównanie zaległości, w prze- 
ciwnym razie dalszy kredyt nie mógłby być udzielony. 
Kierownictwo Księgarni Ludowej 


dłużników z tego R-ku, 


Lwów, Szajnochy 2. 


Przygoda ministra z policjantami. 


WARSZAWA. 28. sierpnia. (AW.) 
Pruski minister spr. wewn. Orzesiń- 
ski, bawił ostatnio w Górach Sowich 
na wycieczce. W miejscowości Lau- 
terbach grupa „kandjagrów/* zatrzy- 
mała jego samochód rzekomo z powo- 
PARADE 2 ©. IRA DA inz = 


au zbyt szybkiej jazdy i bbrzuciła mi- 
nistra stekiem wulgarnych wyzwisk. 
grożąc mu pałkami gumowemi. Mı- 
nister zapowiedział wszczęcie docho- 
azemia dyscyplinarnego, przeciwko 
brutalnym policjantom. 


Uparta samobójczyni. 


Łóazki „Głos Poranny“ donosi: O- 


negdaj jeden z lokatorów, domu nr. 
41 przy ulicy 1. Maja zauważył mło- 
dą niewiastę, która weszła ha 4 pię- 
tro prawej oficyny i tam, oparłszy 
się o barjerę, stała cicho łkając. 

Przeczuwając coś nicaobrego, loka- 
tor ów, obserwował ayskretnie nic- 
znajomą, która w pewnej Chwili o- 
tworzyłą zaecydowanym ruchem okno, 
zaradzając zamiar wyskoczenia przez 
nie. 

Obserwator przeszkodził temu za- 


miarowi, wprowadził płaczącą do 
swego © mieszkania i starał się ją 
przekonać, by poszła ao domu w, 
spokoju. 


Nieznajoma jpoaziękowała serdecz- 
i opanowawszy się nieco wy- 


nie 
szła. | | 
Jednak i to wydawało się podej- 


rzanem jej wybawicierowi, który nie 
mówiąc jej nic, poaążył jej śladami. 
Nieznajoma skręciła w ulicę 0-go 
Sierpnia, weszła ao bramy domu nr. 
37 i skierowała swe kroki w kie- 
runku lewej klatki schodowej. - 
Śledzący ją wbiegł na podwórko, 
niestety zapóźno, ponicważ w tej sa- 


=o w ną | z 
Ubezpieczenia w Stanach Zjedn. 


Zjednoczenie prezesów amerykań- 
skich towarzystw ubczpieczeniowych 
poaaje jako dowód stabilizacji finan- 
sowej w Stanach Zj. Fakt, iż ogól- 
na suma polis ubezpieczeniowyci A- 
merykanów wynosi z górą 100 mil- 
jaraów dolarów. Suma ta obejmuje 
65 miljonów ubezpieczonych. i 

W porównaniu z innymi krajami 0-7 
gólna suma ubezpieczeń wynosi pra” 
wie awa razy tyle w Stanach Zjedno- 
czonych co we wszystkich innych kra- 
jach świata. Na każdego ubezpicczo- 
nego przypada 1935 dolarów. Jest 
to aowodem wysoko posuniętej za- 
możności w kraju. 


niej chwili rozległ się głuchy łoskoł 
spaaającego ciała. Lekarz pogotowia 
stwjerazjł złamanie lewej ręki i /pra- 
wiej nogi. Kiedy nieznajoma ocknęła 
się z omdlenia, pierwsze slowa, ja- 
kie (wypowjeaziała, była to prośba o 
truciznę, ponieważ niema chęci da- 
lej się tak męczyć. 

Jak zdołano stwierdzić, nieznajo- 
mą kobictą była żoną jednego z o- 
ficerów garnizonu łódzkiego p. H. 
W ierzyńska. 


W stanie dość poważnym odwiezio- 


no; ją do domu. 


ii 


ńursa gaspodarstwa 
domowego. 


Wydział zarządzającj Miej. Roczne- 

mi Kursgmi Gospod. domowego ogła- 
sza wpisy na te Kursj, które jak do- 
lychczas prowadzone będą w buujn- 
kach szkół ' powszechnych żeńskich: 
1) im. św. Anny, 2) im. świ. Marcina, 
3) im. Żółkiewskiego. Wpisy przyjmu- 
ją Kjerowniczki tęch Kursów do dnia 
3-jgo wiześnia b. s. Kandydatai 
muszą wykazać się zaświadczeniem u- 

| ończenja 7 klas szkół powszechnych. 
Ponadto Wydzja: pesianowił w* bie- 
żącym roku szkolnyjm uruchomić Dwu. 
letnią Szkolę Gospodarstwa donowte- 
go. Avsolwentki lej szkoly otrzymywac 

| będą świadectwa uzdolnienia do pro- 
I 
I 


wadzenia y spodarstw', domowycii, sa 
natorjów, pensjenaiów!, in'eraatów, ku- 
czeń szpitamych i t. p. 

Wydzjał ogłasza wpisy do tej szkoly 
na pjerwszy kurs, który obejmie pian 
naukowy pierwszego roku tej szkokj. 
Ze wzgiędu na ograniczoną liczvę 
iniejsę należy zgłaszać wpisy jak naj- 
wczesniej, najpóźniej jednak do duia 
ð. września b. r. Wpisj przyjmuj * Kie- 
rowniciwo szkoly powsz. Żeńskiej im. 
Klementynj Tańskiej. Kandydatki mu- 
szą się wykazać świadectwem ukor- 
czenia 7 klas szkoły powszechnej. j 
RA CRC ENEI E EEE a O a R LO an 


| Rozpowszechniajcia 
| „Dziennik Ludewy''! 


Badacz krajów polarnych -- specjalistą 


w przyrządzaniu wódek. 


Znany baaacz krajów polarnych, 
który brał uaział w kilku ekspedyc- 
jach, a to: Scotta, Shackletona, E- 
vansa, i Amundsena i'w, tej dziedzinie 
cieszył się barazo idobrą 'opinją ja- 
ko fachowiec — zarabia na starość 
„Jako ° specjalista w przyrządzaniu 
wódek i likierów w pewnym barze a- 
frykańskim. 

Czlowiekiem tym jest komandor 
Frank Wila, którego Śmiałe podró- 
że po wszystkich częścjach świata bu- 
azity ogólny podziw, 

Wild od trzydziestu lat zajmował 
się baaaniem krain polarnych. — O- 
statmo Ww roku 1922 był zastępcą 
głośnego Shacketona. Gdy statek roz- 
bił się o górę lodową, on dodawał 
oawagi rozbitkom, którzy znaleźli się 
na Wyspie Sloni, bez zaopatrzenia z 
pożywieniem,  'wstarczającem zalc- 
awie na dwa dni. 

Gdy Shackleton przygotowywał — 
arugą wyprawę, nie omicszkał zapro- 
sić Wjlaa do udziału w niej. — Mimo 
to, że Wild bawjł podówczas w środ- 
kowej Afryce, na wiadomość o wy- 
prawie Shacklctona pospieszył, by 


jak najprędzej dostać się klo przyja- 
ciela. f 

Nie (wiele myśląc, przepłynął trzy 
rwące rzeki, pełne jadowitych ; ga- 
aów' i brnął przez przestrzeń stw kilo- 
metrów w wodzie po kolana. © tej 
pełnej przygóa podróży, pisze oh w 
książce p. t: „Ostatnia. wiyprawa 
Shackłetona', | 

Wila (doszedł powoli do małego 
majątku, ożenił się z wdową po plan- 
tatorze herbaty z Borneo, która wśród 
naazwyczajnych przygód, uszła z ży- 
ciem z Rosji i osiedlił się w półno- 
cnej części kraju Zulusów. Okolica 
była kvybitnie mataryczną, z tej przy- 
czyny, nie mogi tam dłużej pozosta- 
wać, oszczędności pjeniężne stop- 
niały i stary komanaor Wild komple- 
tnie zubożał, ; 

Ten smutny stan rzeczy zmusij go 
ao szukania zajęcia w barze w micj- 
scowości Goller, bęaącej stacją ko- 
lei Żelaznej w poiudniowej Afryce, 
gazie teraz w charakterze skromnego 
runkcjonarjusza zarobkuje na utrzy- 
manie (własne i swej żony. 
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Do P. T. Prenumeratorów! 


Do dzisiejszego numeru doiączyliśmy czeki P. K. O., 
zapomocą których upraszamy o nadesianie na nasze konto 
Nr. 142.176 prenumeraty za miesiąc wrzesień 1929, 

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 
pocztową 4 zł, 50 gr. 

O ile kwota należna za preuumeratę nie wpłynie 
do nas do dnia 10. września 1929 — w dniu tym wstrzyma- 


my dalszą wysyłkę numeru, Administracja 


Tragiczna śmierć chłopca 
przysypanego piaskiem. 


(s) Wczoraj o godzinie 6-tej wieczór j 
na stokach wzgórza od strony eten- 
tarza w Zniesjemiu pawiło się kilka 
chłopców. W pewnym momencie usi- 
uął się piesek na przestrzeni A re rów 
i zasypał trzech chłopców. 

Dwóch z nich zasypan ch w połowie 
wyciobyli na wierzch koledzy i znaj- 
duqcy się w pobliżu mężczyźni, uży- 
wający przechadzki. IP 

Trzeci z chłopców 12-letni uczeń Kar 
uenem a (EO © 


Presle nadziewane 


Zakochani jak wiadomo noszą pu- 
kle włosów swych ideałów w zło- 
tych imedaljonach na piersiach, opra- 
wiają je w ramki, lub przechowują 
wi skrytkach, Wie o tem Roman Ha- 


ziwjerz Żyła, zam. przyj rodzicach przy 
ul Reja 10, został całkowicie zasy- 
pany i 'eopjero po dłuższym poszuki- 
wąniw wydobyto go w stanie nieprzy- 
iomnym. Na miejsce przybył zawez- 
wany oddział strażaków, lecz w mię- 
dzyczasie odkopano chłopca. Równo- 
cześnie przyjechał lekarz Pogotowia 
raf, który stwierdził śmierć Żyły. — 
Zwłoki nieszczęściwiego odstawiono do 
Inslytutu medycyny sądowej. 


włosami szstynki. 


w oapowicdniejszem miejscu. Poro- 
zimawiaj więc szatynko z p. Waldtma- 
nem jak należy, żeby nie trzeba by- 
ło „fatygować'* policji, komisji sani- 
tavnej -i ta ar i 


Skrytohójcze morderstwo 
w czasie Snu. 


(y) W Kamiennej Górze, koło Ra- 
wy Ruskiej, wczoraj w nocy pasł ko- 
nie na pastwisku tamtejszy gospo 
aarz Senko Dumykcz. liczący lat 45. 
Rano, gdy nie (wracał on do domu, 
roazina 'wszczęła poszukiwania i wów: 
czas znaleziono go leżącego bez ży- 
cia poa drzewem. Okazało się, że 
wi czasie, gdy Dumycz spał, jakiś o- 
pryszek uderzył go kołem w lewą 
skroń tak silnie, że Śmierć nastą- 
piła momentalnie. 

Poszukiwania za zbrodniarzem po» 
zostały na razie bez rezultatu. 


Krwawe starcie aresztan- 
fa z policjantem. 


(y) W Zarzeczu, koło Niska, tam- 
tejszy mieszkaniec Jan Madziarczyk, 
liczący 25 lat, | bęaąc aresztowany 
przez posterunkowego Władysława 
Cieślę, uderzył tak silnie policjanta, 
że zranił go w. rękę. Cjeśla w pbro- 
nie własnej pchnął wówczas Madziar- 
czyka bagnetem w udo lewej nogi. 
raniąc go ciężko. 

Wobec tego musiano odstawić Ma- 
aziarczyka do szpitala, zamiast do 
więzienia. 


Komunikat. 

KÓŁKO ZABAWÓWE Związku Zawo- 
dowego Metalowców zawiadamia, że z dhn. 
1. września urządza komydety taneczne, jak 
w latach ubiegłych w lokalu związkowym, 
przy ul. Ormiańskiej 1. 31. 


wryluk, przeto źaziwił się bardzo, = 
gdy kupiwszy od Miry Ciler 3 pre- 
cle jw ogrodzie Koścjuszki, znalazł 
w mich duży włos pochodzący z głó- 
wki jakiejś szatynki. 

Po 'różnia Heryende" badał w ostat- 
nich latach życie mieszkańców wyse- 
pek, położonych nieopodal Meksjku i 
o wynikach i wrażeniach z tej podró- 
ży, mówił niedawno na odczycie w 
Londynie. Mieszkańcy tych wysp bro 
nią się skutecznie przed wpływami kul- 
tury i żyją do dziś na zupełnie pier- 
wotnym pozjomje. Nie znają oni kolei 
żelaznej, nigdy ich dróg ne przerznął 
automobil, Aeroplany, klóre często prze 
latują nad  wyszpkami, uważają ich 
mieszkańcy za jakiegoś  straszliwego 
ptaka lub też "za okropnego djabła. 

Na wysepce Tiburek — opowiada 
Hervander —— mieszkają Indjanie, na- 
zywający się Sera. Jest ich jzaledwieę 
ckoio 4000, pomimo, że wyspa mogła- 
by pomjescić i 1000.000 ludzi, Pod 
wzglęcem politycznym wyspa jest zu- 
bójstwo, wypijając szklankę benzyny. Po- | peinie niezale.ma i dzięki temu miesz- 
wodem samobójstwa zawiedziona miłość. kańcy mogli zachować stare obyczaje 
i ZGWAŁCENIE 7-LETNIKJ. Emil Gü- i bronić się przed najazdem kultusy 
KAN NE O Way EDR NC: 
na Misa obok orani Tee OKI „biały aj mosi Majsaau dostępu do 

lej sjedzjiby ludzi pierwotnych a Her- 


zoslał schwytany na gorącym uczynku i 
aresztowany. vander dostąpił tejo zaszczytu jedy- 


Właścicjelka tego włosa winna o- 
becnie żądać zadośćuczynienia za tę 
orofanację oa właściciela piekarni Sz. 
Walamana, zam. przy ul. Źródlanej 
l. 35, który wypiekł te precle. Niech 
ten fabrykant precli pamięta raz na 
zawsze, że tak piękne włosy nie po- 
winne być lokowane w preclach, lecz 


. . a LJ 
kronika z woj. Tarnopolskiego 
UTONEĘIL W sławie w Dubowcach, 
pow. Tarnopol, utonął umysłowo, chory 
Kazimierz Skórski, lal 20. 

Podczas kąpania się w Zbruczu w miej- 
seu niedozwolonem 'utojił się Borys Se- 
mcńczuk, lat 9, ze Skały, pow. Borszczów. 

BENZYNA I MIŁOŚĆ Anna Daciów, 
lat 19, z Iwanówki, pow. Skałat, służąca 
u Weinstocka, zam. w Tarnopolu, przy ul. 
Piłsudskiego 16, usiłowała popełnić samo- 


Kraj, którym rządzą | kobiety. 


nie dzięki znajomości ich języka. 

Zabawiwszy tam czier, Wygodnie po- 
dróżnik stwjerdził dziwne takty. 

Na czele szczepu stoi uobieia. Liczy 
ona ckoło 60 lat. Rządzi ten wódz-ko- 
bieta przy pomocy rady do której na- 
leżą wyłącznie kobiety ponai lat 50. 
Wogóle kobiety cieszą się tam wsz, st- 
kiem; przywilejami, mężczyźni za: mu- 
szą njewolniczo spełuiać rozhazy ko- 
kiet. Kobjeta może mieć iy e mężów lilie 
jej się podoba, pod wzylędem prawa 
s„adkowego uprzywilejowane SĄ wy- 
iącznje kosiety. Dzieuzczy raa per- 
worodna, jej siostry otrzymują tg'ko 
crobrą część spadhu, natomiast bracia 
jej nie olrzymu 4 nic i muszą iść w nie- 
woię. Co się t.czj wojska, to jest ono 
zorganizowane w sposób oryginalnej 
Oficerami i podoficeremi są kobiety, 
natomies. szerejowcami są mężczyźni, 
Cala ermja saiada się z 300 ludzi. 

Rzecz jasna, że najprostsze roLoty 
wykonują na wyspie Tiburck nięż- 
czyźni. Gotwą, uprawiają pola i t. p. 
Kobiety temi rzeczami nie zajmują się. 

=== 
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Lwów, dnia 29 sierpnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Cavallerią 
Rusticana“ i Pajace'. 

Piątek, o godz. 7,30 wiecz. „Traviata“. 

Sobota, o godz. 7/30 wiecz. Dania Daring. 

DANIA DARLING. W sobotę wystąpi 
Dania Darling, 7-letnia (primaballerina Ju- 
venille Ballet Grand Opera Company w Fi- 
ladelphi. 


Szkoła Muzyczna $. Kasparek (ul. 
Kochtnowski'go 4) przyjmuj: wpisy 
codziennie od 12-2 i od 6—8. 


ZAMACH NAMOBOJCZY KOBIETY. — 
25.]etnia Marja Mundryk, zam. w Bato- 
rówce, wczoraj wieczór zatruła się spirytu- 
sem denaturowanym. Zawezwane Pogolo- 
wie rat. oawiozło aesperatkę do szpitała. 

CHLEB O ZŁEJ WADZE na nieko- 
rzyść konsumentów, wypłiekają w piekar- 
niach Wilhelma Schirmera i Józefa Woj- 
talewicza. Obaj zostali oskarżeni o oszu- 
stwo w policji. 

TRANFAKOJE NA RATY W NASZYCH 
CZASACH. Samuel Sternbach, zam. przy 
ul. Zaawórzańskiej 1. 8, doniósł policji, że 
przed rokiem nicjaka Janina Puzyna na- 
była u niego większą ilość towarów, war- 
tości 1.668 zł, wręczając za nie weksle. 
Donoszący przekonał się następnie, że 
paal ofiara spryciarki, gdyż weksle te nje 
zustały wykupione, Puzynowa zaś nie po- 
dała swego adresu i nie posiada żadnego 
majątku 

BRANZOLETĘ złotą z brylancikami i 


2 szalirami, wartości 200 zł., zgubiła Jani- - 


na Lang, przechodząc ul. Jabłonowskich 
i sąsiedniemj. 

ZREZYGNOWAŁ Z „DOKUMENTOW 
Wczoraj w firmie .„Kinofot“ przy pl. Ma- 
rjackim jakiś osobnik, czyniąc zakkupy na 
raty, legitymował się trzema zaświadczenia- 
mi na nazwisko Stanisława Kożelucha. — 
Gdy kierownik firmy wyraził wątpliwość 
w autentyczność dokumentów, osobnik ten 
zbiegł, rezygnując z zakupów i legitymacji. 

DOLINTARZE PRZY ROBOCIE. W wo- 
zie tramwajowym skradziono srebrną pa- 
pierośnicę żonie dyr. szpitala w Nadiwór- 
nie, p. Kalinowiczowej. Na peronie dwor. 
ca igłównego skradziono portfel. zawiera- 
jący 240 zł. 1 półtora biletu kolejowego do 
Wiednia na szkodę Mozesa Glanzmana, 
zam. przy ul. Sykstuskiej L 40. 

/ZŁODZIEJKA NA „ŚWITEZI. An'o- 
nina Ackerman, zam [przy ul. Gliniańskiej 
l. 8, bawiła wraz z koieżanką Lolą Barda- 
chówną na „Świtezi*. Po kąpieli Acker- 
manówna stwierdziła, że skradziono jej zło- 
ly zegarek, wartości 80 zł. W czasie docho- 
dzeń |joszsodowana dowiedziała się, że 
„nabinowa” Ludwika Grochowska 'w czasie 
gdy Ackermanówna była w kąpieli, samo- 
wolnie puściła do kabiny, gdzje znajdowały 
się ich rzeczy, jakąś kobietę, która szybko 
wykąpawszy się. odeszła, zabierając |plraw- 
dopodobnie ze sobą zegarek. Powiadomiona 
o tem policja zarządziłaa dochodzenia w 
tej sprawie. 

KRADZIEŻ ROWERU. Michał Jarycki. 
zam. przy ul. Żyblikiewicza l 22, doniósł 
policji, Że przed dwoma tygodniami dał 
swój rower do naprawy mechanikowi An- 
drzejowi Rzepeckiemu, właścicielowi [plra- 
cowni mechanicznej w Rynku 1. 12. Rower 
ten gdzieś się zawieruszył w warsztacie 
tak gruntownie. że majster nie wie, co sie 
z nim stało. Stroskany Jarycki stratą ro: 
weru jpowiadomił o tem policję. 

OKRADZENIE SKŁADU FUTER. — 
Wiezoraj w nocy włamah się jacyś złodzieje 


Kącik Humoru. 


sklepu Bodenslcina przy ul Legjonów 37, 
gdzie wybili otwór w murze do sąsiedniego 
składu futer poa firma ,„(GGemza'. Tą drogą 
zdoła włamywacze wynieść większą ilość 
cennych skórek, wartości około 30.000 zł. 
Pomimo, że ulica ta znajduje się w cen- 
trum miasta, nikt nie wiaział złodzieji u- 
chodzących z łupem. 

DROGO OPŁACONE ŚWIEŻE POWIE 
TRZE. Wczoraj po ldodzinie 5-tej rano 
w realności przy ul. Żulińskiego 18, jakiś 
osobnik dostał się przez otwarte okno do 
mieszkania sluaentów Jana Pendraka i Jó- 
zefa Cieślaka, skąd skradł 2 zegarki i 
ubranie, wartości 455 zł | 

Przez otwarte okno skradziono z miesż- 
kania Jakóba Habera. przy ul. Bandur- 
skiego mokrą bieliznę, wartości 115 zł — 
Złodziej poprzedniego dnia uprowadził psa 
poszkodowanego, aby nie przeszkadzał mu 
w „skoku“. 

Z RUBRYKI BEZ KONCA. Z restaura- 
cji Jana Hubera, przy wl. Czarneckiego 3, 
skradziono paczkę łyżck i widełców, war~ 
tości 600 zł. 

Na szkodę Zdzisława Wiemierskiejgjio, — 
zam. przy ul. Jabłonowskich 1. 28, skra- 
dziono qłaszcz, wartości 240 zł. 

Z mieszkania Pelagji Jabłęzkiej, przy ul. 
Kasztełańskiej 1. 15, skradziono Warderobę, 
wartości 260 zł. | 

Na pl. Gołuchowskich skradziono paklu- 
nek, zawierający 5 m. pluszu i 15 m. 
płótna, warlości 140 zł, na szkodę Wolfa 
Hirschhauta. 


Repertuar kin iwowskich. 
KOPERNIK: „Sześć dziewcząt w po- 
szukiwaniw noclegu“. 
MARYSIENKA: „Sześć aziewcząt w po- 


szukiwaniu noclegu", 3 
LEW: „Miłość kozaka“ Lwa Tołstoja. 


APOLLO: „Majteczki“. 

PALACE „Dziki człowiek* i „Roz- 
wódka *. ? 

COLOSEUM: „Ciemna afera" i „Kae 


prys muljonerki . 
FATAMORGANA: „Człowiek śmiechu” 
POLONJA: „Kochanka gwardzisty” 
OAZA: W gqrzeklętym domu. 
POLONIA: „Wyspa straceńców . 
UCIECH A: „Pat i Patachon jako pa- 
sażerowie na gapę”. 
PROMIEŃ: „Męczennik sportu” i hu- 
morysta Żórański. s 
LUNA: „Pancerny dyliżans' w gł. roli 
Tom Mix. 
PAN: „Święte kłamstwo, 
CHIMERA: „,Powojenny mężczyzna”. 
PASAŻ: „Piraci wielkiego miasia* nad- 
to komedja i Gaumont 
GRAŻYNA. „Czerwony Bies“. 


— Jeżeli mi Kundziu, 
bez przerwy będziesz na- 
stępowała na pięty, nie 
będę mógł sprowadzić ci 
pomocy. 


TEŚCIOWA PP ZIĘĆ. 
— Pomyśl tylko mój kochany zię- 
ciu, gaybym się była nie spóźniła na 
kolej. pojecałahbym pociągiem, któ- 


ry uległ rozbiciu z jpowoau kata- 
strofy. t , - 
Zięć: Że też wy kobiety, nigdy 


nie jesteście punktualne! | 
b 


—. Jakże się powodzi mężowi pani? 

— Nie mam pojęcia. Oa roku już 
jesteśmy rozwiedzeni. ? 

— Tak? to z pewnością powodzi 
mu się znakomicie. 


PROSTY SPOSÓB. 

— Jak dopięłaś tego, Zuziu, że twój 
mąż mie wychodzi wieczorem? 

— To bardzo proste. Kiedy raz wró- 
cił późno, powiedziałam niby przez 
sen: „Czy to ty. Karolu?" 6 

— I to pomogło? f 

Naturalnie, bo mojemu mężowi na 
imię Józef. 

POCIESZAJĄCY ‘OBJAW. 
— Podobno bezrobocje nareszcje się 
u nas zmniejsza ! i 
A tak, wśród młodych emerytów 
wojskowbch, dostających posady w Ka- 
sech chorych. 


MIŁOŚĆ OGŁUPIA. 
— Posiadam pewność, że teraz on 
mnie kocha. od 
— Poczem poznajesz? | 
— Kiedyś był bardzo inteligentny, 
obecnie ogłupjał zupełnie. 


CO MU ODPOWIE? 
Nauczycjel (do dzieci): Pan Bóg to- 
warzyszj wam ma każdym kroku, ko- 
chane dzieci. 


Jaś. Czy idzie ze mną Kakże ipo 
schodach ? | 
— Oczywiście. 


— A jeżeli ją idę po schodach do 
góry a z górny na dół szhodzi mój 
brat Stefek.. z kim wtenczas idzie 
Pan Bóg? í a 
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Ekspedycja polarna pulk. Byrda. 


W czasie, gdy świat jest pochłonię- 
ty całym szeregiem politycznych kon- 
ferencji i ayskusyj, gdy jesteśmy 
świaakami nowych historycznych wy- 
uarzeń, hen daleko w okolicach po- 
łudniowego bieguna, żyje mała gar- 
stka ludzi, pracująca spokojnie nad 
pogłębianiem iwieazy ludzkiej. 

Ostatni radjotelegram ekspedycji 
pułk. Byraa.*daje ciekawe szczegóły 
systematycznych zdjęć podbieguno- 
wych, dokonywanych przez samego 
Byraa. Dzięki tej pracy, cały szereg 
nowych imiecjscowości, gór i zatok bę- 
azie teraz uwidoczniony w tych miej- 
scąch, które aotąd były (oznaczone 
białemi rlamami. 

Pułk. Byrd posługuje się w swych 
poszukiwaniach _ acroplancm. Na 
wysokości 3000 mtr. obejmuje ou ho- 
ryzont w odległości promienia 210 
kilometrów. 

Dotychczasowe zaś ckspeaycje po- 
larne, aokonywujące swych badań 
pieszo, mogły widzieć dokoła siebie 
horyzont w odległości tylko 8 kilo- 
metrów. Przy tych warunkach pułk, 
Byrd, % ciągu jednego (dnia, może 
zobaczyć tyle, ile poprzeanie ekspe- 
aycje 'w ciągu 6 'miesięcy, uciążliwych 
podróży, połączonych z wielkiem nic- 
bczpieczeństwem dla życia. 

Wszystkie obserwacje aokonane w 
powietrzu, notowane Są awoja- 
ko; przez oznaczenie zaobserwowa- 
nych punktów na mapie, oraz zapo- 
moca stotografowania całej miejsco- 
waści. : 

Używane są ao tego taśmy filino- 
wc, aługości 13 mtr., na każdej ta- 
kiej taśmie, można dokonać 100 — 
120 ziajęć. l 

Wywoływanie negatywów, połączo- 
czone jest z wielkiem truanościami, 
gdyż iwszelkie płyny, potrzebne do 
tego, muszą się znajaować w trakcie 
wywoływania w temperaturze 18 st: 


powyżej zera. Dla uzyskania tej tem- 
peratury laboratorjum powinno się 
mocno ogrzewać. Otóż przy zużyciu 
wiełkiej ilości środków opałowych u- 
zyskuje się wreszcie tę temperaturę... 
ale tylko na powierzchni stołu; na 
podłodze już, rozlany płyn natych- 
mias| zamarza. 

Jeaen z uczestników ekspedycji, 
zajmujący się właśnie wywoływaniem 
klisz, opowiada, że zmuszony ' jest 
pracować bez marynarki, wtedy gdy 
nogi jego Są starannie owinięte fu- 
trem, — taki mróz panuje na dole. 

W ciągu statnich miesięcy, ' pułk. 
Byrd, zbadał całą okolicę gór Rock- 
fellera, latając na wysokości '2000 
a take ł 


Brutalne porachunki sąsiedzkie. 


(y) W realności przy ul. Grouec- 
kiej l. 57 panują powojenne nastro- 
je wśród sąsiadów. 

Onegaaj tamtejsza lokatorka Bro- 
iisława Klisz zwróciła uwagę sąsiad- 
ce JAnielci Dańko, by o przepisanym 
czasie trzepała choaniki. Słowo 
w! słowo powstała zupełnie prawia- 
lowa kłótnia, podczas której mąż 
Dańkowej. 'Eljasz, powalił przeciw- 
niczkę na schoay, kopnął ją kilka- 
krotnie, jakguyby była piłką nożną, 


wyrwał ' pukiel włosów z głowy, 
wkońcu zagroził, że „zrobi jej ko- 
niec“, 

Cicho i sprawnie aokonał „egez- 


kucji* (wróg kobiet, Józef Terlecki, 
zam. [przy ul. Leona Sapiehy 1. 43. 
Mając jakieś porachunki ż sąstaaką 
Olgą Bielecką, padł wczoraj do jej 
mieszkania 1 bez krzyku i przemó- 
wień pobił ją skórzanym paskiem, 
zadając obrażenia na całem ciele. 

Poszkodowani szukali współczucia 
w ipolicji, domagając się kary dla 
swych pogromców. 


Rozporządzenie o przelocie 
statków powietrznych. 


WARSZAWA 27. 8. (Tel. własny). 
Min. komun. wyaało rozporządzenie 
o przelocie statków powietrznych 
państw obcych na terytorjum Polski, 

Bez przepustek przelatywać będą 
samoloty sportowe i myśliwskie w 
myśl konwencji z r. 1919. 

Wszystkie jnne samoloty zagrani- 
czne muszą być zaopatrzone wi prZe- 
pustki lub pozwolenia ayplomatyczne. 
W wypaaku nie posiadania tych do- 
kumentów władze mają prawo are- 
sztowania pk statków. 


Dlaczego mnożą się z zbrodnie ? 


Gickawe spostrzeżenia kryminologa amerykańskiego. 


Profesor Steeward wi Chicago od 
dwudziestu lat bada życie i psychi- 
kę zbrodniarzy i doszedł do niezwy- 
kłych wymków po zbadaniu niemniej 
niż 40.000 morderców. 

Prof. Steeward twierdzi, że morderca 
pod wzy'ędem utmysłowijm jest ezlerna- 
s.o'elniem dzieckiem. Każdj zoroduiarz 
zdaniem jego jest dzjeckiem, Nauka zu 
petnie błędnie stosuje do przesięzców 
tę samą miarę co do ludzi dojrzałych 
zamiast traktować ich jak dzieci. Umj- 
słowość © mordercy, jego pogiąd na 
Świat, wyobrażenia o ź'ciu i śmierci 
odpowjadaą poziomowi rm stowerm 
chłopca czternastoleiniego.  Steeward 
zwiedził iwszustkie więzienia w Sta- 
nach Zjednoczonici i rozmawiał go- 
dzinamj całemi z najcęższymi zbrod- 
nierzamj, czyn ą: prz ytem cekawc ets- 
perymentj, Brał ich za puis, opowia- 
dając rzeczy wesołe i na odmianę 
sinulne, Pujs nie reagował silniej. Zu- 
pełnie jak u dzieci. Zprodniarz z rów- 


ną oboiętnością popełnia zbrodnię jak 
obojętnie jdzie na krzeslo elektryczne, 
Prof. Słeeward stwierdził w we'w wy- 
padkach, że ciśnienie krwi skazafwa, 
który za chwilę mijał bijć stracony lie 
różni się od normalnego. 

Na zupełnie dziecinną umysłowość 
przes'ępców wkkazuje zdaniem prof. 
Steewarda ich wiara w zabobony. Na 
40.000 morderców, których badał Stee- 
ward, 22.000 posiadało talizmany, ami- 
lety i t. p. Wśród nich było wielu, któ- 
rych jedyną |Ickturą yła bioja lub 
ks,ążka do ua:ożeństwa. A jednak s'a- 
li się zbrodniarzami. Prof. Steeward u- 
trzymuje, że z rodniczość jest dzie zicz- 
na, że zbrodniarze są na częściej dzieć. 
mi, ale unjemoźliwia im  płodzenie 
czony nietylko c jek: nad zbrodniarza- 
mi ale uniemożliwienia im płodzenia 
dzeici aby w ten sposób zatamować 
mnożenie się przestępstw. 

Co do kwestjj dzjedziczności zbrodni 
zdania krymina'ogów są podzielone. 
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PA i ZIE NES 


Nr. 1. 


Nr. 2. Bardzo ładna sukienka ,dla 
podlofka z jedwabiu, zwyczajnym kro- 
jem, zdobią ją plisowane falbanki. 


Ne. 8. Skromna suknia dla podlotlka z 
wełnianej „georgetty“ — krótkie ręka- 


Radjo. 
Piątek, 30 sierpnia 


WARSZAWA. 
16.30. Muzyka płyt gramoł. 
17.25. Pogadanka ip. t „kobiety 
czne. f | 
18.00. Koncert orkiestry maudolinistów 
20.30. Koncert symfoniczny z Filharmonp 
Warsz. 
KRAKÓW. = 
16.00. Pogadanka dla rodziców. 
16.30. Muzyka płyt gramof. ` 
17.25. Odezyt jp. È: „Jak grano i śpiewano 
w dawnej Polsce. 
19.00. Rozmailości. 
POZNAŃ. 
18.00, Koncerl popołudniowy. Wykonawcy: 
Marja Gąsiorowska (sopran), prof. Sla- 


cgzoły - 


nisław Pawlak (skrzypiec). 
KATOWICE. ! | 
20.05. Odezyt p. t „ Wycieczka na Czarno- 
horę“i. = m. F 
55,45. Muzyka lan. z winiarni „Carlton“. 
KATOWICE. 


19.20. Koncerl z udziałem p. Micezysława 
Gawła (harmonijki ustne). 
WILNO. i 
1725. Czego ludzie nie wymyślą. | 1 
18.00. Transm amnzyki lekkiej z kawiarni 
B. Szlralla w Wilnie. 
LIPSK, 
20.00. Koncert śpiewaczy lipskiego zespołu 
„Orpheus”. 
KROLEWIEG 
20.05. 1) Koncert wiolonczelowy a-moll. 
2) „Radjowa muzyka taneczna”. 3) Kon- 
cert podwójny na wiolonczelę i skrzyp- 
Ke. 


$ wą du, g. 
Y. LI CNA Gai; 


B'uzka płócienna przypinana | 
guzikamj do krótkich aksamitnych spo- 
denek. 


wy — dzwonowa spódniczka — ozdo- 
bne stebnówki. 

Nr. 4. Suknia popołudniowa, spód- 
niczka kiassowa wydłużona, spiczasto 
na przodzie, kołnierz i „rycerskie! 
mankiety z jesnej „crepe-georgett", 

Nr 5. Suknia dla młodych osób, 


bogato stebnowana. P 
Nr. 6. Komplet składający się Z su- 


TULUZA. 

21.30. Fragment; 

BERLIN, 

19.00. Koncert węgierskiej muzyki narod. 

21.00. koncert kameralny. Wyk. Zespół ka- 
meralny Berlińskiej Orkiestry Vilharmo- 
nicznej. 
>- PRAGA. 

21.00. Koncert popularny. 

22.20). Muzyka taneczna.” 

22.200. Muzyka taneczna 

WIEDEN. 

16.00. Koncert popołudniowy. 

18.00. "Transmisja z Salzburga. „Kawaler 
róży“, opera komiczna w 3 akeh Ry- 
szarda Straussaa 

UVDAPESZT. 

18.00. Koncert orkiestry wojskowej. 

20.00. Koncert zespołu złożonego % człon- 
ków orkiestry Opery Królewskiej. 

| WDZIERA e 


Anegdoty. 


Jedno z pism niemieckich podaje kil- 
ka anekdot z życia Shawa i innych 
pisarzy, specjalnie na temat snu: ! 

Dama z towarzıstwa zwraca się do 
Bernarda Shawa z komplementem : 

— Mistrzu, pan ma siedmdziesiąt 
lat, a pomimo to jest pan krzepki i 
ruchliwy jak młodzieniec. A ja mam 
witą — trzeja:a da'ej dama, — któru 
ma również siedmdziesiąt lat i od 
roku leży ju żw lóżki. Lekarze mówią, 
że to uwiąd slarczy. 

— A ja — odpowiada Shaw -- w 
ciągu sjedindziesięciu lat mego Życia 


z oper komicznych. 


kni, oiwortego żakiecika, lamowanego 
wstążką w odmiennym ale stosownym 
lorze, 
Nr. 7. Sukienka dla dziecka z wo- 
alu w deseń. i 
Nr. 8. Płaszczyk z błękitnego we- 
boetu, z przybranjiem z szą*ego futa, 


czapeczka z tego samego fulra. 
-—f)— 


dwadzjeścia lat spędziłem w łóżku. 
— (Cóż to była za choroba? „— pyta 
dama, i o 
— Nic strasziiego — uspokaja ją 
wielki pisarz — mam tylko (zwijczaj 
sypiania na dobę przez siedm godzin i 
wtedy leże w! łóżku. 


* 
4 


Pewien młody dramaturg nachodził 
Shawa, chcąc mu przeczytać swój dra- 
mat. Nares”cje Shaw zgodził się i w'y- 
zneczył młodemu pisarzowi czas na 
przeczytanie dramatu. Za'edwje jejnax 
ten przyczytał kika wierszy, nagle 
przerwał mu Shaw, prosząc, by otwo- 
rzył okno. 

— Czy chciałbyś mistrzu, aby są- 
siad także słuchał? -- zapytał: młody 
pisarz najwnie. 

— To nie — odpowicdziaął Shaw!‘ -— 
ale ja sypiam zwyczajnie przy otwar- 
tem oknie. 

* , . 

Niedawno zumarly pisarz niemiecki 
Klebund sypiał często w okularach na 
nosie 

— Dlaczego śpisz w okularach? — 
zapyta'a go raz pewna arbysika. 

— Jestem zbyt krótkowidzącj — od- 
powjedzjał Klasund — tak, że bez oku- 
larw nie mógłbim widzieć twarzy 
osób, które mi się śnią. 

—9 — 


16 


KSIĄŻKI SZ 


poleca Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


|x | OGŁOSZENIA | x | 


POMOCNIK handlowy z branży bławatnej 
poszukuje jakiejkkolwiek bądź (posady. — 
Zjłoszenia pod „Fachowiec do Admini- 
stracji. 


STUDENT 6 kl gimn. i 2 lata wydz. 
cl-mech. przy Państw Szkole Średnio 
Techn. poszukuje posady lub praktyki. — 
Listy do Administracji „Dziennika Tudo 
wego“ Ipod „M. O.* 


MŁODY inteligentny urzędnik podróżujący 
poszukuje jakiejkolwiek posady. Przyjmie 
posadę inkasenta, korespondenta, może za- 
łatwiać sprawy na mieście. 

Listy pod .Podróżujący* do Admini- 
stracji „Dziennika Ludowego“, Lwów, Szaj- 
nochy 2. 


STOLARZA uzdołnionęgo do rysowni ma- 
szynowej dla robót budowlanych przyjmie 
fabryka Polockiego 58 


BARDZO zdolna biuralistka z drugole- 
lnią praktyką, nadzwyczajnie firacowila 
szuka odpowicednicj posady. Wykaże się 
najlepszymi referencjami. Łask. zgłoszenia 
proszę kierować do Adm. Dziennika Lud. 
pod szyfrą: „Od zaraz”, 


SAMODZIELNY korespondent polsko - 
niemiecki, buchalter z praktyką w przed- 
siębiorstwiec hamdlowem i fabrycznem, o- 
raz instytucjach samorządowych, poszukuje 
posady. Łask. zgłoszenia do Adm. „Dzien- 
nika Ludowego“ pod „200 zł“ 


ABSOLWENT Akademji Handlowej z kil- 
kulelnią praktyką w większem przedsiębior- 
stwie, poszukuje posady w zarządzie dóbr 
lub tarlaku. Najchętniej w okolicy górzy- 
siej. Zgłoszenia pod „Absolwent“ do Adnii- 
nistracji. 


POSZUEUJY jakiejkolwiek posadv. Ma 

lat T8, oraz 3 kl. gimnazjalne. Łaskawe 
listy do adm. Dziennika Taidowego (przy 
ul. Szajnochy 1. 2), pod szyfrą Wiktor 


POSZUKUJĘ się rutynowanej wychowa- 
wezyni do 0- letniego chłopczyka, któ- 
raby się równocześnie zajęła kospodnr- 
stwem domowem. Zgłoszenia: Kopernika 
32, restauracja. 


ZDOLNY POMOCNIK HANDLOWY do- 
kładnie obznajomiony z branżą żelazno- 
techniczną, poszukuje posady. — Zgłoszeni. 
pod „Fachowiec“ do Administracji. 


RUTYNOWANEJ PAKIERKI poszukuje 
od zaraz Farmacja, Spółka aptekarska, wy- 
twórczo- handlowa. Lwów, ul. Piekarska 
1. fa 


DOM obok Kulparkowa, długolelnia deier- 
żawa, Wiadomość: Murarska 24, u dozorcy. 


Lokal sklepowy 


W nowowybudowanych domach Za- 
kładu we Lwowie przy ulicy Stryjskiej 
l. 86 — zawierających 88 mieszkan 
jest do wynajęcia od 1/X 1929 jeden 
skiep z ubikacją mieszkalną. 

Oferty z zapodaniem przeznacze- 
nia skłepu i wysokości oferowanego 
czynszu, wnosić do Zakładu, Lwów, ul. 
Piekarska 1 A. do dnia 7 września 
1929 r. 

Zakład Ubezpieczeń Pracowników 


Umysłowych, Lwów, Piekarska 1 a, 


TARIR SO RECEWEZI 
Ważne 


dla robotników 
i pracodawców. 

Wobec olbrzymiego kryzysu 
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez- 
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot- 
ników, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po- 
średnictwa pracy, jakoteż dla 
ofiarujących pracę praco- 
dawców. 
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KOLNE 


WPISY 
na 5. kursów prywat. 


SEMINARJUM ŻEŃSKIEGO 
Anny Rychnowskiej 


Lwów, Chorążczyzny L. 15. przyjmo- 
wać będzie Dyrekcja 30, 31. sierpnia 
i 2, września od 9—12 przed południem. 


Wyroby z marmuru i terasso 


budowlane, cmentarne, 


meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 


Kornela Zelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3. (górny Łyczaków) 


Wer wiki kiwi” S aaa 
Już wyszła z druku 


Pragmatyka służbowa 


i Usława Emerytalna 


dla Pracowników Polskich 
Koleji Państwowych 
Gena 2 zł. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej 


Lwów, Szainochy 2. 
CGM] T REZ"! IKON" 


| Inserujcie w Dzienniki! Lud. 


e 
Za 1 wiersz m/m. 1 szpall. szer. 32 m/m zs tekstem . . 
> » > » > > > 85 > 
> » > > > > > > 
> > » > » > > » 
»> >» > > > > > b >» 


—15 gr. | 
nadesłane —:40 >| 
>» w tekście, kronika — 70» | 
po kronice . . —'55 » | 
na l-szej str. , i 
Ogłoszenia ząamiəjsoowe 25%, 


CENNIK OGLOSZENÑ : = 


Cala strona za tekst 
Pół strony > » 
Ćwierć sir. > > 


— 80 » 
dr 


Jedna ósma strony za lekstem 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 


em 


ożej 
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